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Ponad 4 miliony uczniów 
rozpoczęły nowy rok szkolny
(f) 1 września br. około 4 m i

lionów  100 tys. uczniów szkó! 
ogólnokształcących i zawodo
wych w miastach i na wsiach 
całego k ra ju  rozpoczęło uroczy
ście i radośnie nowy rok szkol
ny 1952/53.

Na tradycy jnych  uroczystoś
ciach w  szkołach uczniowie 
szkół ogólnokształcących w ys łu 
cha li radiowego przem ówienia 
m in is tra  O św ia ty W ito lda Ja
rosińskiego, zaś m łodzież szkół 
zawodowych radiowego prze
m ów ienia prezesa Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
Janusza Zarzyckiego.

We wszystkich szkołach ser
decznie i gorąco w itano  dziec. 
przekraczające po raz pierwszy 
progi szkolne w  roku uchwale
nia K onsty tuc ji Polsk.ej Rzeczy
pospolite j Ludowej.

Nowe gmachy szkolne 
otrzymała Warszawa

W W arszawie dzień 1 wrześ
nia stał się momentem rozpo
częcia nowego roku nauki dla 
ponad 100 tys. młodzieży szkół 
ogólnokształcących i zawodo
wych. Na bieżący rok szkolny 
uczniowie szkół warszawskich 
o trzym ali 6 nowowyburiowanych 
pięknych gmachów szkolnych, 
w  których uczyć się będzie po
nad 5 tys. młodzieży.

M. in. p raw ie  tysiąc dzieci 
nowozbudowanego osiedla ro
botniczego na Kole otrzym ało 
nowy wspaniały ginach, w  k tó 
rym  mieścić się będzie Liceum 
Pedagogiczne i 2 szkoły pod
stawowe. Jest on całkow icie 
zradiófonizoWany. wyposażony 
w pracownie naukowe do fizy 
k i. chem ii, b io logii, posiada ga- 
bmet.y: lekarsk i i dentystyczny, 
św ietlicę, stołówkę oraz b ib lio 
tekę naukową i beletrystyczną.

Radosny przenieś m ia ło też 
rozpoczęcie nowego roku w 
szkole TPD nr 23 przy ul. No
w ow ie jsk ie j. Szkoła ta rozpo
czyna pracę w nowowybudowa- 
nym , jednym  z najp iękn ie jszych 
gmachów szkolnych stolicy.

*
W Lodzi szczególnie uroczy

ście rozpoczęto nowy rok szkol
ny w  szkole TPD im. Tadeusza 
Kościuszki. Przybył tu gorąco 
w ita ny  przez młodzież, nauczy
cie lstwo i rodziców m inister 
O św iaty W ito ld  Jarosiński.

„Przed naszymi dziećmi 
otwarta jest jasna 

przyszłość“
W Nowej Hucie m łodzież ze 

wzruszeniem i radością przekra
czała w dniu 1 września progi 
dwóch nowowybudowanych 
gmachów szkolnych.

Wspaniałe Oudynki szkolne 
oddane do użytku młodzieży w 
dniu rozpoczęcia roku są praw 
dz iw ym i pałacami. Oprócz sa! 
lekcy jnych , gabinetów fizycz
nych. chemicznych i ' biologicz
nych bogato wyposażonych w 
sprzęt i pomoce naukowe miesz
czą się tu nowoczesne gabinety 
lekarsk ie  i dentystyczne, obszer
ne sale gimnastyczne z na try 
skami, św ietlice, jadalnie, kuch
nie itp.

..Jestem szczęśliwa — pow ie
dzia ła pracownica fizyczna z 
Nowej H u ty  W ik to ria  M arta  — 
że dzieci moje mogą się uczyć 
w  tak wspaniałej szkole, ja k ie j 
jeszcze nie w idz ia łam  w życiu 
W e wsi Samowdzie pow ia tu  ko- 
zienickiego, gdzie się urodzi
łam , nie było przez d ług i czas 
szkoły. Potem dzieci z naszej 
wsi uczyły się w m ałej izdebce 
— jedne rano, inne po po łudniu 
Teraz widzę, że przed naszymi 
dziećm i stoi taka jasna p rzy-

Pr/temówie 
niin. Oświaty Iow . \

(f) Zw raca jąc sie w przemó
w ien iu  rad iow ym  do przodow
n ików  nauk i i pracy społecznej, 
ZM P-owców i harcerzy oraz ucz
n iów  wszystkich szkół, m in is te r 
O św ia ty tow. W ito ld  Jarosiński 
pow iedział m. in .: Rozpoczyna
m y rok szkolny, k tó ry  jest ro
k iem  w ie lk ich  wydarzeń i w ie l
k ich  zobowiązań. Być uczniem 
w  szkole Polsk ie j Rzeczypospo
l i te j Ludow ej — to być żołn ie
rzem w ie lom ilionow e j a rm ii 
walczącej o pokój na całym  
świecie, to być bo jow n ik iem  po? 
stępu i człow iekiem  rzetelne j 
pracy.

Uczcie się pokonywać co
dzienne trudności, uczcie się 
zwyciężać w  m ałych potyczkach, 
by móc odnosić w ie lk ie  zwycię
stwa. Uczcie się sprawdzać i 
hartować w codziennym życiu, 
w  codziennej pracy męstwo i 
siłę, w ielkość i trw a łość w a
szych uczuć patriotycznych. 
Zdobyw a jc ie  wiedzę z uporem i 
zawziętością, w y trw a le  i c ie rp li
w ie. Ń ie ty lko  dlatego, że cze
ka ją  was z końcem roku egza
m iny, ale dlatego, że wiedza, że 
nauka jest konieczna, by w y 
pełn ić zadania stojące przed 
waszym pokoleniem

Żyjecie w  w o lnym  k ra ju , w 
k tó ry m  władzę ma lud  p racu ją 
cy, żyjecie w w ieku w ielk iego 
budow nictw a, w ysokie j techn ik i 
i  zdum iewających wynalazków .

M usicie zdobywać wiedzę w 
codziennej pracy, osiągać ja k

szłość ja k  jasna i p iękna jest 
nasza szkoła w Nowej Hucie“ .

Wieś Błędów 
ma swoją szkołę

Radośnie w itano też now y rok 
szkolny we wsiach polskich. W 
nowym  roku szkolnym  istnieć 
będzie w Polsce już  12.640 7- 
klasowych 'szkół podstawowych, 
t j. 3 -k ro tn ie  więcej niż przed 
wojną.

Do wsi, k tó re  w bież. roku 
o trzym a ły  nowowybudowaną 
piąkną szkołę 7-klasową, należy 
wieś B łędów, gm ina Chąśno, 
pow. łowickiego.

Dzięki u ruchom ien iu szkoły 
7-klasowej w B łędowie, co trze
cia wieś w gm inie Chąśno po
siada szkołę 7-klasową’. Przed 
w o jną na 20 gromad tej gm iny 
is tn ia ły  zaledwie 2 szkoły 7- 
klasowe, k tó re  m ieściły się w 
ciasnych i  ciem nych pomieszcze
n iach wydzierżaw ionych przez 
ro ln ików .

T ak ich  wsi ja k  B łędów, k tó 
re o trzym a ły  w  Polsce Ludo
wej szkoły 7-klasowe są już  
tysiące.

C z te ro k ro tn ie  w ię c e j 
u czn ió w  szkó ł zaw o d ow ych  

n iż  p rzed  w o jn ą

Praw ie czterokro tn ie  więcej 
uczniów szkół zawodowych niż 
przed wojną , w ita ło  w  dn iu 1 
września nowy rok szkolny. We 
wszystkich szkołach zawodo
wych całego k ra ju  odbyły sie 
uroczystości, w czasie których 
zebrana m łodzież wysłuchała 
przem ówienia radiowego preze
sa Centralnego Urzędu Szkole
nia Zawodowego. Zarzyckiego

W Katow icach uroczystość o_ 
tw arc ia  nowego roku szkolnego 
zbiegła się z przekazaniem ucz
niom przez robo tn ików  budo
w lanych nowego Techn ikum  
Hutniczego. P rzyby łych  na u- 
roczystość robo tn ików  młodzież 
pow ita ła  długo n iem ilknącym i 
oklaskam i.

N ow y rok  szkolny rozpoczął 
się rów nież w  szkołach ro ln i
czych. Na uroczystości w  Tech
n ikum  W eterynary jno-R o ln iczym  
w  Bydgoszczy, m łodzieży rozpo
czynającej naukę przedstaw icie l 
kom ite tu  rodzicie lskiego przeka
zał serdeczne życzenie ja k  n a j
lepszych osiągnięć w  pracy. Od
pow iadając w  im ien iu  uczniów 
Technikum  — przewodniczący 
koła ZM P Baranow ski pow ie
dzia ł: „D o łożym y wszystkich
starań, ażeby ze szkoły wynieść 
ja k  na jw ięce j w iedzy ogólnej i 
fachowej, bo w iem y, że od tego 
zależy jakość naszej późniejszej 
p racy“ .

Radosnymi zabawami 
witała młodzież 

nowy rok szkolny
W godzinach popołudniowych 

w w ie lu  punktach sto licy zosta
ły  zorganizowane zabawy, fe 
styny, pokazy artystyczne i og
niska, w któ rych  liczny udzia ł 
wzięła m łodzież szkolna.

Na W ybrzeżu rozpoczęcie no
wego roku szkolnego poprze
dziło  w ie le  im prez zorganizo
wanych w  ogrodach m ie jsk ich  i 
szkołach, gdzie m łodzież z Gdań
ska i G dyn i radośnie w ita ła  no
w y rok  pracy. Radośnie p o w i
ta ła nowy rok  szkolny m łodzież 
Sopotu.

Po pow itan iu  i  zapoznaniu 
się m łodzieży odbyły  się na molo 
występy artystyczne w ychow an
ków  Domu Dziecka' TPD w  S5- 
pocie oraz zespołu „A rto s u “ .

W całym  k ra ju  odbyły  się po
nadto liczne zabawy, im prezy 
artystyczne i sportowe, na k tó 
rych m łodzież gorąco w ita ła  roz
poczynający się nowy rok  szkol
ny.

lic  radiow e  
Witolda Jarosińskiego
najlepsze w y n ik i w szkole -— 
oto podstawowe wasze zadanie. 
Osiągnąć to możecie, jeżeli bę
dziecie p iln ie  wykorzystyw ać 
każdą lekcję, wypełn iać dok ła
dnie zlecenia waszych nauczy
c ie li odrabiać sum iennie każde 
zadanie, jeżeli będziecie prze
strzegać surowo dyscyp liny 
szkolnej, rozw ijać  1 pogłębiać 
życie koleżeńskie w organizacji 
ZM P -ow skie j, harcerskie j i  w  
kółkach uczniowskich, jeżeli bę
dziecie pomagać sobie wzajem 
nie i uporczyw ie zwalczać wszel
k ie  napotykane przeszkody.

Na was, na waszą pracę, w ie
dzę i zapał liczy Ojczyzna. _ Na 
waszą słabość, lenistwo, nied
balstwo — czyha wróg, k tó ry  
chcia łby osłabić s iły  naszego na
rodu j zahamować jego rozwój.

Bądźcie w ięc czu jn i wobec 
prób oddzia ływ ania wroga. 
Zwalcza jc ie  wszelkie ob jawy 
niegodnego zachowania się i po
stępowania, tępcie n ieróbstwo i 
b rak dyscyp liny.

U progu nowego okresu ży
czę wam, byście godnie w ype ł
n i l i wasze ślubowanie zlotowe, 
byście osiągnęli najlepsze w y n i
k i, życzę wam, by wasi rodzi
ce, wasze szkoły, aby cała Pol
ska mogła być z was dumna.

*
Przem ówienie radiowe do m ło

dzieży szkól zawodowych w y
g łos ił prezes CUSZ tow . Janusz 
Zarzycki.

Lud Warszawy złożył hołd pamięci 
bohaterów „Proletariatu44

Towarzysz Bolesław Bierut dokonał odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej na stokach Cytadeli Warszawskiej

(f) D nia  1 w rześnia, w  70 rocznicę powstania P a rtii „P ro le 
ta r ia t“ , na stokach C ytade li —  w  m iejscu, gdzie na jleps i sy
now ie O jczyzny g in ę li za sprawę w yzw o len ia  społecznego 
i narodowego ludu  polskiego —  społeczeństwo sto licy  z łożyło  
hołd bohaterom . Na uroczystość p rzyb y ł P rezydent Rzeczy
pospolite j Bo lesław  B ie ru t- P rezydent p rzy ją ł rapo rt od do
wódcy kom pan ii honorow e j WP.

Obecni b y li członkow ie B iu 
ra Politycznego KC  PZPR, 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu z Prem ierem  
Józefem C yrankiew iczem  na 
czele, przedstaw icie le s tron 
n ic tw  po litycznych, W ojska 
Polskiego i o rgan izacji społecz
nych.

B ram a Straceń, miejsca gdzie 
stała szubienica i drzewo pod 
k tó rym  rozstrze liw ano na jle p 
szych synów O jczyzny zam ie
nione zostały w  pom nik  -  m a
uzoleum. Po obu stronach B ra 
m y Straceń umieszczono tab lice 
z czarnego m arm uru , na k tó 
rych w idn ie ją  napisy: „C hw ała 
bo jow n ikom  o wyzw olenie na
rodowe i społeczne ludu  po l
skiego“ , „Nasze pokolenie urze
czyw istn ia idee wolności i  so
cja lizm u, za k tó re  g inę li n a j
lepsi synowie narodu po lskie
go“ .

W zdłuż schodów, w iodących 
do B ram y Straceń us taw iły  się 
setki delegacji załóg rob o tn i
czych ze sztandaram i i w ieńca
mi. 25-tysięczne rzesze ludności 
zgrom adziły się u podnóża sto
ków  Cytadeli.

Przy w idn ie jące j na murze 
za B ram ą Straceń tab licy pa
m ią tkow e j ku  czci bo jow n ików  
o wolność oraz przy obelisku 
wznoszącym się na miejscu, 
gdzie stała szubienica, ha k tó re j 
zaborcy m ordow a li bohaterów 
w a lk  o spraw iedliwość społecz
ną — w a rtę  honorową pełn ią

członkow ie SD KP iL, młodzież 
ZM P-ow ska i żołnierze W ojska 
Polskiego.

Do zgromadzonych tłum ów  
przem awia członek B :ura  P o li
tycznego KC  PZPR, członek 
Rady Państwa, prezes Zarządu 
Głównego Zw iązku B o jow n ików  
o Wolność i Dem okrację — 
Franciszek Jóźwiak.

(Przemówienie tow. Jóźw ia- 
ka -W ito lda  podajemy na str. 2).

Następuje uroczysty m om ent: 
Prezydent Rzeczypospolitej B o
lesław B ie ru t dokonuje odsło
nięcia tab licy  ku  czci b o jo w n i
ków  wolności. Rozbrzm iewają 
salwy honorowe.

„Pam ięci bo jow n ików  w o lno
ści i tysięcy innych w ięzionych 
w m urach C ytadeli przez rząd 
zaborców i burżuazji składa hołd 
rząd Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludo w e j“ . — głosi napis na ta 
blicy. Na tab licy w y ry to  długą 
lis tę  nazwisk, k tó re  uw ieczn iła  
h istoria  w a lk  wyzwoleńczych 
polskiego p ro le ta ria tu . Na p ie r
wszym m iejscu w idn ie je  nazw i
sko Jarosława Dąbrowskiego. 
Następnie — nazwiska człon
ków  rządu powstańczego s tra 
conych 5. V I I I .  1864 r., nazw i
ska p ro le ta ria tczyków , nazw i
ska S D K P iL-ow ców  i szerego
wych członków PPS, k tó rzy  
zginę li na stokach Cytadeli. L i 
stę zam ykają nazwiska bo jo w 
n ików  Kom unistycznej P a rtii 
Polski.

Z obu stron tab licy  w idn ie ją

w yku te  w spiżu wieńce la u ro 
we. Przed tab licą — płon ie 
znicz.

Przy dźwiękach „M iędzyna ro 
d ó w k i“ , p ierwszy w ieniec pod 
tab licą składa Prezydent Bole
sław  B ierut.

W  im ien iu  K C  PZPR składa
ją  w ieniec sekretarze K om ite tu  
Centralnego Roman Zam brow 
ski, Edw ard Ochab, i W ładysław  
D w orakow ski, iw  im ien iu  Rządu
— Prem ier Józef Cyrankiew icz 
.oraz m in is trow ie : K azim ierz M i
ja ł i Ju lian  Tokarsk i, w  im ien iu  
W ojska Polskiego — w icem in i
strow ie O brony N arodowej: 
Szef Sztabu Generalnego WP 
gen. b ron i W ładysław  Korcz.yc 
i szef G łównego Zarządu P o li
tycznego W P gen. brygady M a
ria n  Naszkowski, w ieniec od 
ZSL — wiceprezesi N K W  ZSL 
W incenty Baranowski, Czesław 
Wycech oraz członek P rezydium  
N K W  ZSL W acław Schayer, 
w ieniec od SD — przewodniczą
cy prezydium  Rady Naczelnej 
Jan Rabanowski, zastępca sekre
tarza generalnego SD — Zyg
m un t M oskwa i członek Sekre
ta ria tu  Generalnego S tronn ictw a
— Tadeusz Gout, w ieniec od 
CRZZ — przewodniczący CEZZ
— W ik to r K łos iew icz i sekreta
rze CRZZ Irena P iw owarska, 
M arian  Czerw iński i S tan isław  
Kow alczyk. j

Składają następnie i wieńce 
przedstaw icie le Zarządu G łów 
nego ZMP. Zarządu Głównego 
L ig i Kobiet i w ładz naczelnych 
innych organizacji społecznych, 
przedstaw icie le K om ite tu  W ar
szawskiego PZPR, Stołecznej 
Rady Narodowej oraz delegacje 
zakładów pracy.

Obok B ram y Straceń, w  m ie j
scu gdzie stała szubienica, wzno-

si się wysoki g ra n ito w y  obelisk, 
w  k tó ry  wm urow ano — w ido
czne zą szkłem —  szczątki szu
bienicy.

„Szczątki drzewa kasztanowe
go, pod k tó rym  za okupacji car
skie j i ka jzerow skie j, rozstrze li
wano bo jo w n ików  o wolność i  
socja lizm “  — skrom na tab liczka 
z tak im  napisem w idn ie je  w  
m iejscu, gdzie w m urow ano 
strzaskane ku la m i drzewo. M ie j
sce to jest w ysokim  podestem, 
k tó ry  prowadzi do czterech ta 
b lic  poświęconych pam ięci tych, 
k tó rzy  zginę li w  czterech róż
nych etapach w a lk i o w yzw ole
nie społeczne i narodowe.

Na pierwszej tab licy z czarne
go g ran itu  czytam y: „Rom uald 
T raugutt, Rafał K ra jew sk i, Jan 
Jeziorański, Józef Toczyski, Ro
man Ż u lińsk i. Członkowie rządu 
powstańczego, straceni 5. V I I I .  
1864 r .“  Na tab licy  d ru g ie j: „S ta 
nis ław  K un ick i, P io tr Bardow - 
ski, Jan P ie trus ińsk i, M ichał 
Ossowski. Członkow ie pa rtii 
„P ro le ta r ia t“  straceni 28.1. 
1886 r.“  Na trzecie j tab licy : 
„M a rc in  Kasprzak przywódca 
S D K P iL  stracony 8.IX.1905 r.. 
Stefan Okrzeja członek PPS 
stracony 21.VÍI.1905 r „  M a rc ia  
Z ie rn ick i członek S D K P iL  stra
cony 4.I I I . 1906 r „  H enryk Baron 
członek PPS stracony 9.V. 
1907 r.“  Na tab licy  czw arte j: 
„W ładysław  H ibner, W ładysław  
K n iew sk i, H enryk Rutkowski. 
Członkow ie KPP rozstrzelani 
dnia 21.VIII.1925 r.“

Po uroczystości tysięczne rze
sze przyby łe  dla oddania ho ł
du bohaterom w a lk  wyzw oleń
czych, starzy i m łodzi robotnicy, 
robotnice z dziećmi, pracujący 
in te ligenci — wszyscy ze czcią 
oglądają drogie każdemu Pola
kow i pam ią tki.

Ludzie  p racy dek la ru ją  wolą 
dalszego um acnian ia  F ron tu  Narodowego

W zw iązku z kampanią, w y 
borczą do Sejmu Polskie j Rze
czypospolite j Ludowej, ludzie 
pracy m iast i wsi oodkreślają 
swą niezłomną wolę dalszego 
um acniania F ron tu  Narodowe
go w  walce o pokój, o rozkw it 
i szczęście naszej ludow e j O j
czyzny.

W Fabryce W yrobów  C u k ie r
niczych „S yrena“  w  Warsza
w ie  w ie lka  św ie tlica  fab rycz
na z trudem  mogła pomieścić 
robo tn ików  i robotnice, licz 
nie p rzyby łych  na zebranie po
święcone om ów ieniu zagadnień 
związanych ze zbliżającym  się 
term inem  wyborów.

„F ro n t Narodowy to front 
jednoczący m ilio n y  . p raw dzi
wych pa trio tów , pa rty jnych  i 
bezparty jnych — ludzi, których 
celem jest dobro naszej O j
czyzny — Polsk ie j Rzeczypospo
lite j Ludow ej — oświadczyła 
rcbotn ica Gąsiorowska — D la
tego też wszyscy ludzie, k tó 
rym  droga jes t nasza Ojczyz
na, pójdą do w yb o ró w  pod ha
słam i tego F ron tu  i wyb iorą 
tak i Sejm, k tó ry  będzie roz
budow yw a ł s iły  i bogactwa na
szej O jczyzny.“

W czasie dyskus ji w 
jezdn i M P K  _ T ro le jbusy  
W arszaw ie zabierający

k ie row cy i kondukto rzy pod
kreś la li, że we wspólnym  F ron
cie Narodow ym  w yb ierać bę
dą najlepszych pa rty jn ych  i 
bezparty jnych pa trio tów , k tó 
rzy  reprezentować będą w pe ł
ni in teresy rob o tn ików  i chło
pów i prowadzić masy pracu
jące do zbudowania socjalizmu 
w  Polsce.
Adam  G rodner, in s tru k to r ru 

chu m ó w ił: „O sta tn ie  wybory 
po w o jn ie  w ykazały, że masy 
pracujące głosowały n'a w ła 
ściw ych kandydatów. W idzim y 
dziś nowe wspaniałe domy na

W szystko to wznoszone jest 
rękoma robo tn ików  i dla ro 
botn ików . N ie jest nam jesz
cze lekko, ale wspólnym  w y s ił
kiem  i pracą walczyć będzie
my, aby nie pow tó rzy ły  się 
w ięce j rządy kap ita lis tów . 
Zjednoczeni w  te j walce we. 
wspólnym  Froncie Narodowyrń 
w a lk i o pokój i p lan 6-le tn i 
głosować będziemy w  obecnych 
wyborach na na jbardz ie j o- 
fia rnych , najlepszych obyw ate
li, k tó rzy  będą godnie k ie ro 
w a li budową s ilne j, soc ja li
stycznej Polski, będą p row a
dz ili nas do pełnego dobroby
tu “ .

Za-
w M D M , budu je  się nowe fa b ry - 

głos I k i, szkoły, domy k u ltu ry .

Święto niepod Vieinamu
2 września 1945 roku, w  w y n ik u  lu 

dowej re w o lu c ji w  V ią tnam ie  p ro k la 
mowana została V ietnam ska R epub li
ka D em okratyczna. Na wschodnie j czy
ści pó łw yspu Indochińskiego, s tanow ią 
cego ko lon ię  im p e ria lizm u  francusk ie 
go, u tw orzone zostało w olne państwo. 
H istoryczne zw ycięstwa oręża radziec
kiego nad n iem ieckim  i japońsk im  im 
peria lizm em  u m o ż liw iły  jeszcze jedne
m u narodow i zrzucenie ka jdan  im p e ria 
lizm u.

Im p e ria lizm  francusk i i s to jący za 
n im  im p e ria lizm  am erykańsk i nie zre
zygnow ały  jednak z m ożliw ości eksplo
a ta c ji i w yzysk iw an ia  mas pracu jących 
V ie tnam u.

Rząd francusk i, po ob łudnych roko 
w aniach z ludow ym  rządem wolnego 
V ie tnam u, rozpoczął dz ia łan ia  w o jen 
ne przeciw  budującem u zręby swej pań
stwowości narodow i v ie tnam skiem u. 
Bom by posypały się na chłopów  up ra 
w ia jących  pola ryżow e po raz p ie rw szy 
bez strachu przed knutem  obszarnika 
i w idm em  oddania p raw ie  całych zbio
rów  na podatk i. Bom by i grad k u l po
sypał się na robo tn ików , k tó rzy  po raz 
p ie rw szy uzyska li ludzkie  w a ru n k i p ra 
cy i  p łacy. .

Lud  v ie tnam sk i raz zdobywszy w o l
ność n ie da ł sobie jednak je j wydrzeć. 
Naród v ie tnam ski ch w yc ił za broń sta
w ia jąc  opór im pe ria lis tycznym  na
jeźdźcom.

W ładze R epub lik i V ie tnam skie j kon
tro lu ją  90% te ry to r iu m  k ra ju  z 20 m i
lionam i mieszkańców. Najeźdźca w cią
gu 5 l/2 la t w o jn y  s tra c ił p raw ie  220 ty 
sięcy żo łn ie rzy  i o ficerów  oraz duże 
ilości sprzętu. Im p e ria lizm  francusk i 
nie z łam ał oporu narodu v ie tnam skie - 
go, nie z łam ał go bównież i nie złam ie 
im p e ria lizm  am erykański, k tó ry  w  w y 
n iku  porażek korpusu francuskiego i po 
w łasnej klęsce w  Chinach o b ją ł fa k tycz 
ne k ie ro w n ic tw o  b rudną w o jną , u s iłu 
jąc  przejąć francuskie  pozycje w  V ie t- 
nam ie i w łasnoręcznie organizować tam 
przyczó łk i przeciw  narodom A z ji.

Im p e ria lizm  am erykański us iłu je  
stw orzyć w  V ie tnam ie  d ru g i po K o re i 
przyczó łek agresji celem rozszerzenia 
w o jn y  na D a lek im  Wschodzie, w o jn y  
p rzeciw ko narodom  A z ji, przede wszyst
k im  p rzeciw ko w ie lk ie m u  narodow i 
ch ińskiem u, budującem u nowe życie. 
Im p e ria liś c i n ie ża łu ją  d la spełnienia

sw ych ro jeń  żadnych środków . Jednak 
naród w ietnam ski bohatersko przec iw 
staw ia  się rozbestw ionym  hordom  m ię 
dzynarodowego im peria lizm u . O pór bo
haterskiego narodu vietnam skiego, prze
pojonego wolą zw ycięstwa okazał się 
n ie do przełam ania dla dysponujących 
o lb rzym im i środkam i m a te ria ln ym i, 
żądnych zysków i g rab ieży w ładców  
z W a ll Street.

W  toku  w a lk i o u trzym an ie  niepodle
głości naród v ie tnam skf bardzo poważ
nie w zm ocn ił swe s iły.

S tw orzony zostai przem ysł, przede 
w szystk im  wojenny, k tó ry  zaopatru je 
a rm ię  i  partyzantów  w  nowoczesny 
sprzęt w o jskow y. P racu je  górn ic tw o, 
p rzem ysł chemiczny, w łók ienn iczy , spo
żywczy, farm aceutyczny i inne. Boha
terscy robo tn icy  oddają w szystkie  swe 
s iły  i zdolności, by ja k  n a jle p ie j zaopa
trzyć  fro n t i jego zaplecze. W  przem y
śle bardzo szeroko rozw inę ło  się w spół
zaw odnictw o pracy i ruch  rac jona liza 
to rsk i.

C h łop i yietnamscy, m im o niebezpie
czeństwa grożącego ze s tro n y  francu 
skich p ira tó w  pow ie trznych, up raw ia ją  
pola, zaopatru jąc k ra j w  żywność.

Dowodem, ja k  rząd v ie tnam sk i po
t r a f i ł  zorganizować gospodarkę k ra ju , 
jest fa k t, że władze R e p u b lik i V ie tnam - 
sk ie j, m im o trudnych w a runków  w o
jennych, zdoła ły s tw orzyć podstawy 
p lanow ania  gospodarczego. W roku bie
żącym po raz pierwszy masy pracujące 
V ie tnam u rea lizu ją  ogólnopaństw ow y 
plan rozw o ju  gospodarczego. Oznacza io 
bardzo poważne ustab ilizow an ie  gospo
d a rk i v ie tnam skie j.

Swe zwycięstwa m ilita rn e  i gospodar
cze lud v ie tnam ski zawdzięcza k ie ro w 
n ic tw u  V ie tnam skie j P a rtii P racy, czo
łow e j s iły  Zjednoczonego F ro n tu  N aro
dowego V ietnam u. W okó ł F ro n tu  N aro
dowego i jego przyw ódcy, prezydenta 
Ho S zi-m ina, sku p ili się wszyscy pa
tr io c i vie tnam scy ca łkow ic ie  izo lu jąc 
sprzedajną, nie mającą żadnego opar
cia m arione tkę  kap ita lizm u  — Bao Dai. 
P o tężna 'o rgan izac ja  F ron tu , do k tó re j 
należy p raw ie  cała dorosła ludność k ra 
ju , jednoczy robo tn ików , chłopów , in te 
ligencję, burżuazję narodow ą — w szyst
k ich , k tó rzy  dążą do jednego celu: prze
pędzenia am erykańsko -  francusk ich  
okupantów .

P rzyk ład  bohatersk ie j w a lk i naród1« 
y ietnam skiego po rw a ł za sobą lu d y  są
siednich k ra jó w , Laosu i  Kam bodży, 
k tó re  rów nież pow sta ły  p rzec iw ko  fra n 
cuskim  ko lon iza to rom  i ich am erykań
sk im  panom. Obecnie w szystkie  trzy 
k ra je  pó łw yspu Indoch ińskiego tworzą 
je d n o lity  fro n t w a lk i przeciw  im p e ria 
lizm ow i, o wolność i  niepodległość.

S p raw ied liw a  w a lka  narodu y ie tnam 
skiego zna jdu je  pełne poparcie w szyst
k ich  ludz i m iłu ją cych  pokój i wolność. 
Szczególnie mocno pop iera ją  ją masy 
pracujące F ra n c ji, k tó ry m  obca jest ta 
zaborcza, b rudna w o jna , prowadzona w 
in te resie  g a rs tk i ka p ita lis tów . Postać 
bohaterskiego m arynarza  francuskiego 
H e n ri M a rtin a , w ięzionego za to, że 
w yd a ł w o jnę  „b ru d n e j w o jn ie ”  jest 
p ięknym  sym bolem  solidarności ludu 
F ra n c ji z w a lką  wyzwoleńczą ludu 
V ie tnam u.

M iłu jące  pokój narody św iata zdają 
sobie sprawę, że podobnie ja k  riaród 
koreański, naród v ie tnam ski zna jdu je  
się dzis ia j na w ysun ię tym  posterunku 
w a lk i o pokó j, w a lk i przeciw  im p e ria 
lis tyczne j agresji. Zda ją  sobie ró w 
nież sprawę, że w a lka  nieustraszonego 
narodu V ie tnam u, cieszącego się gorą
cym  poparciem  potężnego obozu poko ju  
i socja lizm u, k tó rem u przew odzi w ie l
k i Zw iązek Radziecki i s ta linow sk i ge
niusz — odniesie ostateczne zw ycięstw o

Naród po lski z gorącą sym patią  śle
dzi bohaterskie zmagania bratn iego na
rodu yietnam skiego. Te same ręce, k tó 
re k ie ru ją  agresją przeciw  V ie tnam ow i 
w ysy ła ją  do la ry  na szpiegostwo i d y 
w ersję  skierowane przeciw  pokojow ej 
p racy narodu polskiego, budującego 
podstaw y socja lizm u. Te same ręce za
grażają poko jow i św iatow em u, a więc 
w szystk im  narodom.

Łączy nas wspólna w a lka  o pokój, 
o stworzenie ja k  najdogodniejszych 
w a runków  dla poko jow e j, twórczej 
pracy. W dn iu  Św ięta N iepodległości 
wolnego V ie tnam u życzym y narodow i 
y ie tnam skiem u dalszych zwycięstw  
Życzym y, by każdy Vietna.mczyk mógł 
ja k  najszybciej czcić Św ięto  N iepodle
głości w  ca łkow ic ie  oswobodzonej od 
im peria lis tycznych  najeźdźców ojczyź
nie, by R epublika V ietnam ska jeszcze 
bardzie j w zm acnia ła  swe s iły  służące 
w spólnej spraw ie, spraw ie  poko ju .

Święto Narodowo Yietnamu

Prc:ydent V ie tnamskie j Republik i Demokratycznej Ho Szi-miri
-------------------------------------------------------------------------------------------------------- 4T
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Depesze z okazji Święta 
Narodowego Vietnam u

Do
Towarzysza Ho Szl Min
Prezydenta V ie tnam skie j R epublik i Dem okratycznej

Z okazj1 Święta Narodowego V ie tnam skie j R epub lik i Demokra« 
tycznej przesyłam Wam. Towarzyszu Prezydencie, oraz Narodow i 
V einam skiem u serdeczne pozdrowienia w im ien iu  Narodu Pol« 
skiego ’ swoim  własnym.

Życzę bohaterskiem u Narodowo V ietnam skiem u rychłego, cal« 
kow itego zwycięstwa w  walce o wolność i niepodległość V ie tn a m ^

(—) BOLESŁAW  B IE R U T
*

Do
Towarzysza Hoang M inh Gtam
M in is tra  Spraw Zagranicznych
V ie tnam skie j R epublik i Dem okratycznej

W dniu Święta Narodowego V ie tnam skie j R epub lik i Dem okra
tycznej proszę Wa< o p rzy ję rie  mych serdecznych życzeń dalszej 
owocnej pracy dla ostatecznego wyzwolenia Narodu V ietnam skie
go : dla sprawy pokoju na całym  świecie.

(—) Dr S TA N IS ŁA W  SKRZESZEW SKI

W ie lk a  wa leo w n ia-zg* nialaez
w hucie „B o b rek 44 

oddana do próbnego rozruchu
(f) Załoga budowniczych w ie l-  | 

kiego ob iektu planu 6-letniego 
gigantycznej w a lcow n i -  zgnia
tacza — jednej z na jw iększych 
w  Europie i ca łkow ic ie  zmecha
n izowanej — w  dn iu  1 wrześ
nia przekazała przedterm inow o 
załodze p rodukcy jne j w a lcow 
nię  -  zgniatacz do próbnego roz
ruchu.

Dzień ten b y ł jednocześnie ! 
dniem  podsum owania osiągnięć i

uzyskanych w  ty m  pierw szym  
najpoważnie jszym  etapie budo
w y w ie lk iego kom pleksu zgnia
tacza. Na masówce roboczej, 
k tó ra  odbyła się bezpośrednio 
po przekazaniu do prób techno
logicznych w a lcow ni, tysięczna 
rzesza budowniczych tego obie
k tu  planu 6-letn iego podję ła  
szereg nowych zobowiązań, k tó 
rych rea lizacja pozw oli na 
przedterm inow e oddanie zgnia
tacza do p ro du kc ji.

Na Służewcu w Warszawie powstaje 
nowa wielka dzielnica przemysłowa
Na rozległych terenach S łu- 

żewca w  W arszaw ie powsta
je  w ie lka  nowoczesna dzie l
nica przemysłowa. Będzie się 
na nią  składać ponad 40 du
żych ob iektów  magazynowo- 
składowych, socjalnych i tech
nicznych o przyb liżone j kuba tu 
rze dw u m ilionów , stu tysięcy 
m etrów  sześciennych. Np. już  w 
te j c h w ili trw a ją  in tensyw ne ro 
boty przy budowie magazynów 
C entra li O dpadków U żytkow ych, 
betonuje się podłoża fundam en
towe pod obiekty C en tra li O- 
dzieżowej i przygotow uje w yko 
py pod magazyny. Z ch w i
lą rozpoczęcia prac na tere 
nie przystąpiono do budo-^b 
stałych dróg. sieci wodociągo
w e j j kanalizacyjne j. Roboty 
p rzy tych inw estycjach są w 
dużej części wykonane. Obecnie 
w dalszym ciągu trw a  zagospo
darow yw an ie  tego w ie lk iego p la 
cu budowy, na k tó rym  już  n ie
bawem roboty ruszą pełną pa
rą

Dzielnica przemysłowa Służe
wiec mieć będzie na swoim  te
renie szereg zakładów, w  k tó 
rych zlokalizow any zostanie 
przem ysł przetwórczy mięsa, 
m leka, w in. przetw orów  w a
rzywnicze - owocowych, pracu
jący dla potrzeb rozbudowującej 
się stolicy. Ponadto dzielnica po
siadać będzie e lektroc iep łow 
nię rejonową, własne bocznice

kole jow e z urządzeniam i roz
ładunkow ym i itp . O w ie lkości 
dz ie ln icy świadczy fak t, że bę
dzie ona m ia ła 20 procent ogól
nej kub a tu ry  budow nictw a prze
mysłowego w  W arszawie i za tru 
dniać będzie 10 procent za
łogi warszawskiego przem ysłu. 
40 procent zatrudnionych na te
renie te j m ag is tra li przem ysło
w e j stanowić m ają kob ie ty.

W skład dz ie ln icy  przem ysło
w ej na Służewcu wchodzi m. in. 
około 30 budynków  m ieszkal
nych, w  k tó rych  w  przyszłości 
zamieszka 2.500 zatrudnionych 

. ,tu robotn ików . Na okres budo- 
- V8/  znajdą .w nich pomieszcze
n ie  hotele dla budowniczych 
dzieln icy. Ponadto duży budy
nek socjalny z salą k inow ą na 
400 m iejsc, św ietlicą , czyteln ią, 
b ib lio teką  i punktam i usługo
w ym i, ja k  fryz je r, k raw iec itp .

Prace przy budow ie postępują 
coraz szybciej naprzód. W  nie
d ług im  czasie na teren ie budo
wy powstanie w ie lka  baza p ro 
dukcyjna, k tó ra  pracować będzie 
dla potrzeb nowej dzie ln icy prze
m ysłowej. W arszawskie Przem y
słowe Zjednoczenie Budow lane 
n r 2 budujące dzieln icę prze
m ysłową przygotow uje  obecnie 
w ykopy, zwozi m ate ria ły , bu - 

i du je  podjazdy, j uzupełnia za
łogę, k tó re j większa część, g iów - 
me m ura rzy  stanow ić będą ko
biety. (z)

O twarcie XV Targów 
M iędzynarodowych w P lovd iv

( i) SO FIA (PAP). W P lovdiv 
o tw arte  zostały X V  M iędzyna
ro d o w i Targi. Na uroczystość 
otw arc ia  Targów  p rzyb y li człon
kow ie rządu Bułgarskie j Repu
b lik i Ludowej z w iceprem ierem  
Rajko Damianowem na czele, 
przedstaw iciele organizacji po li
tycznych i społecznych. Na o- 
tw a rc iu  Targów obecny był 
rów nież ^ambasador ZSRR w 
B u łga rii — M, Bodrow,

Po o tw arc iu  Targów  zgroma
dzeni goście zw iedzili paw ilony 
Zw iązku Radzieckiego, B u łga rii, 
C h ińskie ] R epublik i Ludowej, 
Polski i innych k ra jów  demo
k ra c ji ludowej, jak  rów nież pa
w ilony. w których wystaw ione 
zostały tow ary 100 f irm  przemy
słowych i handlowych A ng lii, 
F rancji, Włoch, A u s trii, Niemiec 
zachodnich, H o land ii i  innych 
państw.
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IN owa p róba  wskrzeszenia starego 
„p la n u  Ba ruch  a4'

Przemówienie J, Malika w Immisji Rozbrojeniowej OM Z
(f) NOW Y JO RK (PAP). Jak 

j«iz donosiliśmy, w dniu 29 
sierpnia na posiedzeniu K om i
s ji Rozbrojeniowej ONZ w yg ło
s ił przemówienie delegat ZSRR 
Jakub M a lik .

Delegacja Stanów Zjednoczo
nych — po w ig lz ia ł m. in. M a
l ik  — złożyła w  im ien iu  trzech 
m ocarstw  zachodnich „propozy
cje dodatkowe“ do poprzednich 
propozycji trzech m ocarstw w 
sprawie ustanowienia „m aksy
malnego poziomu“  stanu liczeb
nego s il zbrojnych.

Delegacja radziecka k ry ty k u 
jąc te „propozycje trzech“  w y 
kazała m. in „  że nie dają one 
odpowiedzi na pytanie w  ja 
k im  stopniu s iły  zbrojne Sta
nów Zjednoczonych, A n g lii i 
F ranc ji m ają być zredukowane. 
Poza tym  „propozycje trzech“ 
nie przew idują natychm iasto
wego zakazu b ron i atomowej, 
ani ustanowienia ścisłej m ię
dzynarodowej ko n tro li nad 
przestrzeganiem tego zakazu.

Obecnie — powiedział J. M a
l ik  — delegacje m ocarstw za
chodnich w n ios ły  „dodatkowe 
propozycje“ , przyznając tym  sa
m ym , że k ry ty k a  poprzednich 
propozycji ze strony delega
c j i  radzieckiej była słusz
na. Jednakże te „doda tko
we propozycje“  nie wnoszą 
n ic  nowego. W  tych „doda t
kow ych propozycjach“  dele
gacje m ocarstw zachodnich u- 
chyla ją  się nadal od przyjęcia 
wniosków Zw iązku Radzieckie
go w  sprawie natychm iastowej 
redukc ji o jedną trzecią sił 
zbro jnych i zbrojeń pięciu w ie l
k ich mocarstw. W  „doda tko
wych propozycjach“ mocarstwa

i zachodnie w ysuw ają p ro jekt 
przekazania sprawy „poziom u“ 
s ił - zbro jnych do rozpatrzenia 
na jp ie rw  konferencji pięciu 
mocarstw, a następnie tzw. re- 

i g ionąlnym  konferencjom  z u- 
| działem przedstaw icie li państw 
I dysponujących znacznymi s iła- 
| m i zbro jnym i w  poszczególnych 
I częściach świata. Jest rzeczą ja 
sną, że proponując tak  prze
w lekłą  procedurę przedstaw i
ciele trzech państw ¡zachodnich 
dążą do tego. aby odwlec na 

! czas nieokreślony sprawę re
d u kc ji sif zbro jnych w ie lk ich  
mocarstw. W istocie rzeczy 

i przedstawiciele m ocarstw za
chodnich proponują tak i sy- 

! stem, przy k tó rym  „m aksym al- 
j ny poziom“ zbrojeń będzie o- 
j kreślany przez same zbrojące 
się państwa. T ak i system jest 

I przede wszystkim  wygodny dla 
Stanów Zjednoczonych. Stany 
Zjednoczone rozporządzają ba- 

| zami w o jennym i we wszyst- 
i k ich częściach świata. Jest więc 
rzeczą jasną, że na w ym ien io
nych w  projekcie „kon fe ren 
cjach reg ionalnych“  Stany 
Zjednoczone będą dyktow a ły  
państwom, na obszarze k tórych 
zna jdują się te bazy, tak ie  w a
ru n k i i  tak i „poziom " zbrojeń, 
jak ie  będą odpowiadały am ery
kańskim  kołom  rządzącym.

Delegacja am erykańska w y 
suwa p ro je k t zwoływania „kon - 

j fe renc ji reg ionalnych“  również 
dlatego, że Stany Zjednoczone 
nie chcą dopuścić przedstaw i
c ie li C hińskie j R epub lik i Ludo 
w ej do udziału w  dyskusji w 
ONZ nad tak ważnym  zagad
nieniem. ja k  sprawa redukc ji 
s il zbro jnych i  sprawa zakazu

broni atomowej. Tymczasem 
jest rzeczą jasną, że bez udzia
łu  przedstaw icie li Chińskiej 
R epub lik i Ludowej w  dyskusji 
w  K om is ji Rozbrojeniowej ONZ 
sprawa redukc ji s il zbrojnych 
i sprawa zakazu broni atomo
w ej nie będą mogły być sku- 
tecznie rozstrzygnięte.

Następnie delegat radziecki 
podkreślił, że zamiast bez
względnego i natychmiastowego j 
zakazu broni atomowej oraz j 
ustanowienia ścisłej kon tro li 
nad przestrzeganiem tego żaka- j 
zu mocarstwa zachodnie pro- [ 
ponują w istocie rzeczy pano
wanie m onopoli am erykańskich 
nad produkcją, energii atomo
w e j na całym świecie, wskrze
szając tym  samym osławiony 
„p lan  Barucha“ .

Należy przy tym  zaznaczyć 
— powiedział M a lik  — że p ro
pozycje m ocarstw zachodnich 
pom ija ją  zupełnie m ilczeniem 
sprawę zakazu broni bakte rio 
logicznej, k tó ra  jest jedną z 
najniebezpieczniejszych dla lu 
dzkości broni.

W zakończeniu Jakub M a lik  i 
stw ierdził, że tzw. „dodatkowe 
propozycje“  trzech m ocarstw 
nie  wnoszą nic nowego i pod
k reś lił, że ty lk o  przyjęcie p ro
pozycji ZSRR w  sprawie reduk
c ji o jedną trzecią wszystkich 
s ił zbro jnych pięciu w ie lk ich  
m ocarstw  w  ciągu jednego ro 
ku oraz w  sprawie bezwzględ
nego zakazu broni atomowej i 
ustanowienia ścisłej kon tro li 
m iędzynarodowej nad przestrze- ! 
ganiem tego zakazu zapewni \ 
w ykonanie ważnych zadań, sto- j 
jących przed K om isją  Rozbro
jeniową ONZ.

Rozwój współzawodnictwa socjalistycznego 
w ZSRR dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b)

(f) M O SKW A (PAP). Ludzie 
radzieccy w ita ją  zbliżający się 
X IX  Zjazd W KP(b) nowym i 
sukcesami produkcy jnym i. We 
wszystkich oddziałach zakładów 
budowy obrabiarek „K rasn y j 
P ro le ta r ij“  w  M oskwie, odbyły 
się zebrania, na k tórych podej
mowano nowe zobowiązania so
cjalistyczne. Nowe zobowiąza
nia  są już pomyślnie rea lizo
wane. F rezow nik Saburow w y 
konuje swą normę dzienną w  
przeszło 300 proc., szlifierz D u
na j ew — w  300 proc. Tokarka

N ina Juszina już  od miesiąca 
w ykonu je  plan na poczet 1953 r. 
Do końca grudnia br. zobowią
zała się ona wykonać jeszcze 
jeden roczny plan na swym  od
cinku.

Załoga u ra lsk ich  zakładów 
budowy maszyn zobowiązała się 
do dnia otwarcia X IX  Zjazdu 

| P a rtii opracować konstrukc ję  
! kopark i kroczącej z czerpakiem 
| o pojemności 20 m etrów  sze
ściennych.

Załoga len ingradzkich zakła
dów „E le k tro s iła “  postanowiła

¡zrealizować przeszło 1000 w n io 
sków racjonalizatorskich , dać 
państwu k ilk a  m ilionów  ru b li 
ponadplanowych oszczędności i 

| wyprodukować pierwszą turb inę 
I wodną dla w ie lk ie j budow li p ią - 
i tego planu pięcioletniego — 
G orkowskie j E lek trow n i Wod
nej.

Załoga w ie lk ich  zakładów bu
dowy samochodów w  M ińsku 
zobowiązała się zaoszczędzić do 
dnia otwarcia Z jazdu 6 m ilio 
nów ru b li oraz znacznie obniżyć 
zużycie metalu.

Niemiecka prasa demokratyczna 
w 13 rocznicę napaści hitlerowskiej

na Polskę
(f) B E R L IN  (PAP). Niemiecka 

prasa demokratyczna zamieści
ła a rtyku ły , poświęcone X I I I  
rocznicy napaści h itle row sk ie j 
na Polskę.

„Neues Deutschlam f“  podkre
śla, że w  Polsce Ludowej i 4' 
N iem ieckie j Republice Demo
kratyczne j postanowiono prze
zwyciężyć przeszłość, zaw iera
jąc mocną i niewzruszoną p rzy
jaźń. Na obu brzegach O dry — 
pisze dziennik — buduje się so
cja lizm , Oba narody łączy 
wspólny cel — obrona pokoju. 
O przyjaźń i współpracę nie
m iecko-polską rozb iją  się im -

: peria listyczne plany prze
kształcenia granicy pokoju na 
Odrze i Nysie w  zarzewie no- 

| w ej w o jny. Potężnym źródłem 
i s iły  i nowych sukcesów jest 
! wspólna przyjaźń obu narodów 
ze Zw iązkiem  Radzieckim.

„B e rlin e r Z e itung“  potępia o- 
stro podżegaczy wojennych ju 
dzących przeciwko granicy po
koju na Odrze i Nysie Wszys- 

j cy N iem cy m iłu ją cy  pokój — 
i stwierdza dziennik — odwraca
ją  się ze wstrętem  od tych na- 

I stępeów H itle ra . Rocznica na
paści h itle ro w sk ie j na Polskę 
zobowiązuje naród niem iecki do

ja k  najusiln iejszego um acnia- \ 
nia i pogłębiania p rzy jaźn i z 
Polską Rzeczypospolitą Ludową. 
W ymaga tego sprawa zacho- j 
wania pokoju na świecie oraz | 
leży to w  interesie naszej w la - \ 
snej lepszej przyszłości. Jedynie j 
w niewzruszonej p rzy jaźn i ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  i k ra ją - ;

1 m i dem okracji ludowej, jak  j 
rów nież ze wszystk im i m iłu ją -  ! 
cym i pokój narodam i świata 
będziemy m ogli zbudować so- ; 
c ja lizm  w  N iem ieckie j R epubli- j 
ce Dem okratycznej oraz w y 
walczyć zjednoczone, pokojowe ; 
i demokratyczne Niemcy.

Rozpoczął się doroczny kongres 
brytyjskich związków zawodowych

ff) LO N D YN  (PAP). W  ponie
działek rozpoczął się w  M ar- j 
gale doroczny Kongres B ry ty j
skich Zw iązków  Zawodowych

W k ilk u  zdaniach
ROGER Y A IŁ I .A N D  P O W R Ó C IŁ  

n o  P A R Y Ż A
P A R Y 2 . Prasa donosi, że znany ! 

pisarz francuski Roger V a illand . 
k tó ry  — ja k  wiadom o — udał się 
ostatnio do Egiptu ja k o  korespon- j 
dent pisma „W  O bronie P oko ju“ i ! 
został tam  aresztow any — powrócił 
do Paryża.

C H U L IG A Ń S K I w y b r y k  
Ż o ł n i e r z y  a m e r y k a ń s k i c h
R Z Y M  (P A P ), Jak podaje dziennik i 

„U n ita " , grupa żo łn ierzy  am e ry ka n - j 
skich dokonała przed paru dn iam i \ 
bandyckiego napadu na spokn'mc-  
kapiących się w  m orzu m io s /^ L  
rów  miejscowości D u ino  S is iL l.-.d  
kolo M ontfaleone (Triest). A m e ry - , 
kanie rzuc ili do m orza ręczne gra- I 

. na ty . które w ybu ch ły  przy  sam ym  
brzegu, w yw o łu jąc  wśród kąpiących  
sie panikę. Wówczas to „rozbaw io
na" grupa zw yrodn la lców  am ery 
kańskich otw orzyła  ogień z auto
m atów  do uciekających w  popłochu ! 
ludzi.

(TUC) z udzia łem  około tysiąca 
delegatów, reprezentujących 186 
związków. Porządek dzienny o- 
be jm uje szereg doniosłych za
gadnień, w  szczególności stano
w isko zw iązków zawodowych 
wobec problem u zbrojeń, spra
wę hand lu ze Wschodem, zagad
nienie p o lity k i płac i zagadnienie 
obrony zdobyczy socjalnych. Na 
Kongres w p łyn ę ły  liczne rezo
lucje. W iele spośród nich od
zw ierciedla niepokój b ry ty jsk ich  
mas pracujących z powodu za
granicznej i w ewnętrznej p o lity 
k i rządu oraz stanowiska reak
cyjnego k ie row n ic tw a  TUC.

Rezolucja zw iązku pracow ni
ków  przem ysłu maszynowego 
domaga się w strzym ania wyści-

; gu zbrojeń oraz żąda in ic ja ty w y  j 
b ry ty js k ie j w sprawie konferen- ' 

i c ji p ięciu w ie lk ich  m ocarstw  i 
! w strzym ania rem ilita ryza c ji j 
N iem iec zachodnich j Japonii.

! Różne zw iązki domagają się ro-1 
! zw oju handlu z ZSRR, Chinam i j 
j i k ra jam i dem okracji ludowej.

W iele miejsca zajm ują w  re 
zolucjach żądania położenia krę- 

I su po lityce zamrożenia plac.
| Kongres rozpoczął się przem ó- j 
I wieniem. prezesa TUC — Deaki-1 
| na. Jak należało oczekiwać w y- 
| s tąp ił on jako rzecznik progra- 
! mu zbrojeń i tzw. „w spólnoty i 
; eu rope jsk ie j“ pod patronatem  
USA. Następnie Deakin w ys tą 
p ił przeciwko postulatom  ro b o t-j 

i niczym  w  spraw ie piać i  obrony 
zdobyczy socjalnych.

Na marginesie

S t a t y s t y k a
W iar lom ośc i sport oiye

Spotkanie szachistów 
polskich z robotniczą 

reprezentacją Finlandii
H E I.S T N K I (tel. w ł.) D rużyna po l

aka. k tóra  brała udział w  X  o lim 
piadzie szachowej rozegrała w  n ie
dzielę spotkanie z reprezentacją  
organizacji fińskiego sportu robot
niczego (TU L).

Spotkanie to rozegrane na 6-ciu 
szachownicach przyniosło następują
ce w y n ik i: Tarnow ski w ygra ł z L a i-  
saari. P ytlakow ski zrem isował z 
Jarvinenem , P la te r w ygra ł z H onka- 
nenem , L itm anow icz zre^nłsował z 
Heinonenem . G ry n fe ld  zrem isował 
z Fastbergiem , B alcarek w y g ra ł z 
P u lkk in enem . T a k  w ięc ostateczny  
w y n ik  meczu brzm i 4,5:1,5 dla d ru 
żyny po lskiej. (L)

Rekord Polski 
w biegu na 1.000 m

Zapowiedziana przez Potrzebow
skiego próba pobicia rekordu P ol
ski na dystansie 1000 m. powiodła  
się. Podczas zawodów kontrolnych  
w  Szczecinie. Potrzebow ski uzyskał 
na bieżni stadionu Budowlanych  
w y n ik  2:27,2. a w ięc znacznie iep- 
szy od starego rekordu Polski K u 
charskiego (2:28,4). Lew andow ski u- 
zyskał czas 2:20,2.

W  sprawozdaniu złożonym w 
amerykańskim ministerstwie 

j wojny, dyrektor biura rekruta- 
| cji. generał Lewis Hershey u- 
derza na alarm z powodu bar- 

i dzo złego stanu zdrowia mło
dzieży amerykańskiej.

Oczywiście zagadnienie to In 
teresuje Hershey‘a tylko z jego 
zawodowego punktu widzenia. 
Z 1.945.000 młodych mężczyzn, 
zbadanych przez komisje pobo
rowe 43.1 proc. czyli ponad 842 

| tysiące nie nadaje się do służ
by wojskowej. Wśród tych 842 
tysięcy, chorych fizycznie było 
398 tysięcy, niedorozwiniętych 
umysłowo 341 tysięcy, chorych 

| umysłowo — 49 tysięcy. 13,7 
proc. zbadanych było narkoma
nami i nałogowymi alkoholika
mi. Hershey przyznaje, że za
straszający stan zdrowia mło
dzieży amerykańskiej spowodo
wany jest „złym odżywianiem i 
niewłaściwym wychowaniem".

M iarą amerykańskich stosun
ków jest fakt, że cytry tego ro- 

I dzaju, świadczące •  ponurej

, tragedii młodzieży w kapitali- j 
stycznym „raju“, wychodzą na 
jaw  dopiero na komisjach po- ; 
borowych. Do tego czasu nikt 
się o młodzież nie troszczy. N ikt 
też nie zamierza się o nią tro- \ 
szczyć w przyszłości. Sam H er
shey wie i przyznaje, że my- 

\ śienie o zmianie istniejącego 
stanu rzeczy w  amerykańskim j 
ustroju jest utopią.

I  nie ma o to bynajmniej pre- ; 
tensji. Jedyne, co go martwi, to ; 
mała wartość amerykańskiego 
„materiału ludzkiego“. Dlatego 
też w zakończeniu reportażu 
Hershey stwierdza, że strate
gia USA „powinna się oprzeć j 
na kombinacji amerykańskiej i 
techniki z europejskim materia- 
Sem ludzkim“.

Dosłownie: „materiałem ludz- j 
kim “. Tak w języku podżega
czy wojennych nazywa się mię
so armatnie.

I  z tego tylko punktu widzę- i 
nia interesuje Ich młodzież.

i i

Zn iżka cen 
w B u łga rii

(f) SO FIA  (FAP). Prasa b u ł
garska opub likowała uchwałę 
Rady M in is tró w  i  KC  B u łga r
skiej P a rtii Kom unistycznej o 
nowej zniżce państwowych cen 
detalicznych na a rtyku ły  żyw 
nościowe i w yroby przemysło
we.

Ceny detaliczne chleba ży t
niego obniżono o 25 proc., chleba 
pszennego o 30 proc., m akaro
nów o 22 proc., m ąki pszen
nej o 30 proc., m ąki żytn ie j o 
25 proc., tłuszczów roślinnych 
od 6 — 10 proc., produktów  m le
cznych o 10 — 12 proc., w y ro 
bów mięsnych o 5 — 8 proc., 
tkan in  bawełnianych i w e łn ia
nych o 4 — 12 proc., odzieży i 
obuwia — o 10 proc.,“ odb io rn i
ków  rad iowych o 10 proc., m a
te ria łów  budowlanych o 5 — 16 
proc. itp.

Z dniem 1 września obniżono 
także ceny książek i lekarstw .

Ludność pracująca B u łga rii 
z radością pow ita ła  uchwalę Ra
dy M in is trów  i KC  B ułgarskie j 
P a rtii Kom unistycznej o nowej 
zniżce cen na a rtyku ły  spożyw
cze i w yroby przemysłowe. W 
całym k ra ju  odbywają się ze
brania i  wiece, na k tórych ma
sy pracujące z całego serca 
dzięku ją p a rtii kom unistycznej 
za nieustanną troskę o dobrobyt 
narodu.

Budując siłę ludowej Ojczyzny wcielamy 
w życie testament bojowników „Proletariatu“
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR Iow. F. Jóźwial.a-Witolda

W ciągu roku 
agresorzy slrai iii 

u Korei 5.922 samoloty
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że w  o- 
kresie od 26 czerwca 1951 r. do 
15 czerwca 1952 r. a rty le ria  
przeciw lotnicza i  samoloty po
ścigowe K oreańskie j A rm ii L u 
dowej i  ochotn ików  chińskich 
zestrzeliły  lub  uszkodziły 5.922 
samoloty n ieprzyjacie lskie ., W 
drug ie j połowie czerwca i  w  
lipcu  br. a rty le ria  p rzec iw lo tn i
cza i samoloty pościgowe w ojsk 
ludowych zestrzeliły lub  uszko
dz iły  przeszło 460 samolotów 
nieprzyjacie lskich.

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  dnia 31 sierpnia stwierdza, 
że oddziały a rm ii ' ludowej 
współdziałając, z ochotnikam i 
ch ińsk im i, kon tynuow a ły  w a lk i 
z nacierającym  nieprzyjacielem .

(f) P E K IN  (PAP). W kom un i
kacie opub likow anym  1 bm. w  
Phenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskiej A rm ii Ludow ej po
dało, że oddziały a rm ii ludowej 
w  ścisłym  w spółdzia łan iu .z od
dzia łam i ochotników chińskich 
odpierają nadal a tak i n iep rzy ja 
ciela. .

1 bm. strze lcy-n iszczycie l^ sa
m olotów  zestrze lili 3 samoloty 
nieprzyjacielskie.

*
(f) P E K IN  (PAP). Agencja No. 

wych Chin donosi, że w  dniu 29 
sierpnia o godz. 17.40 samoloty 
amerykańskie ostrzelały z bro
ni. pokładowej obóz jen iecki n r 8 
w Kąndongu w  K ore i północ
nej, m imo że obóz byl zaopa
trzony w wyraźne znaki rozpo
znawcze. 6 jeńców zginęło, a 22, 
odniosło rany. Stan 16 spośród 
rannych jest beznadziejny.

Werbunek li. lnlnikóu 
hitlerowskich 

ilu „arm ii europejskiej 4
(f) B E R LIN  (PAP). Angie lskie 

władze okupacyjne w  N iem 
czech zachodnich rozpoczęły mo
bilizację niem ieckich na jm itów  
do wojskow ych sił lotniczych 
tzw. „a rm ii europejskie j“ . O- 
becnie trw a  już rejestracja b. 
lo tn ikó w  h itle row sk ich  w  Za
głębiu Ruhry,

(f) B E R L IN  (PAP). Zachod- 
n io-n ięm iecka agencja prasowa 
DPA donosi z Bonn, że pasa
żerowie statku, k tó ry  przepły
w ał w  ostatnią niedzielę Renem 
p r z ^  siedzibą rządu bońskiego, 
śp iew ali pieśń h itle row ską 
„H o rs t Wessel L ied “ , wznosząc 
ręce do hitlerow skiego pozdro
w ienia.

Agencja podaje, że statek zao
patrzony by ł. w  chorągiewkę z 
godłem wskrzeszonego kpneer- 
nu chemicznego Bayera w  Le 
verkusen, należącego do I. G. 
Farben. Do rady nadzorczej te
go koncernu w yb rany  został po
nownie zbrodniarz w o jenny 
pro f. H enryk  Hoerle in , dąwny 
„k ie ro w n ik  badań chemicznych“ 
trus tu  I. G. Farben i h itle ro w 
ski specja lista od gazów tru ją 
cych.

Nowy gabinet 
holenderski

(f) LO N D Y N  (PAP). Z Hag) 
aonosi agencja Reutera, że po 
9 tygodniach zakończy! się w  
poniedziałek kryzys rządowy w  
H o land ii. Na czele nowego rzą
du stanął socjalista W illem  
Dreez, k tó ry  b y ł już  k ilk a k ro tn ie  
prem ierem  od sierpnia 1948 ro 
ku.

Stanowisko m in is tra  spraw za
granicznych ob ją ł Luns z p a rtii 
ka to lick ie j.

Nadzwyczajna sesja 
parlamentu irańskiego

(f) LO N D Y N  (PAP). — Z Te
heranu donosi agencja Reute
ra, że prem ier Mossadek zwo
ła ł parlam ent irańsk i na sesję 
nadzwyczajną. M edżlis ma ze
brać się 10 września, a senat 
13 wrześnią. Tematem obrad 
będzie sprawa odpowiedzi na 
ostatnie propozycje am erykań- 
sko-angielskie w  sprawie nafty. 
Jak w iadomo, p rem ier Mossa
dek oświadczył, .że nie może 
przy jąć tych propozycji, ponie
waż w yw o ła łoby to niezadowo
leni« w kraju.

Towarzysze! Obywatele!
70 la t temu, 1 września 1882 

r. z W arszawy poniesione zo- 
i stały w  polskie masy p racu ją
ce m iast i wsi gorące słowa o- 

i dezwy pierwszego zorganizowa- 
j nego oddziału po lskie j klasy 
i robotniczej „W ie lk iego P ro le ta
r ia tu “ . Słowa protestu i  w a l
k i, w ia ry  w  siłę pro le ta ria tu  i 
nadziei w  zwycięstwo w ie lk ie j 

i idei socjalizmu, słowa gorące- 
[ go pa trio tyzm u i  głębokiego 
| pro le tariackiego in ternacjona- 
j lizmu.

70 la t temu pows ta ła  p ie rw - 
i sza. rew olucyjna partia  klasy 
robotniczej, pa rtia  Ludw ika  
W aryńskiego, partia  Kunickiego 

I i Bardowskiego, Ossowskiego i 
i Pietrusińskiego, P łaskow ickie j i 
Bohuszewiczówny. P artia  czynu 

i i w a lk i, ża rliw e j ofiarności 
i i płomiennego bohaterstwa. Po- 
! wstała w  dniach n iew o li naro
dowej i klasowej, gdy nad ro 
bo tn ik iem  po lskim  św ista ł knu t 
satrapy carskiego i  knu t ro 
dzimego. polskiego fabrykanta, 
gdy chłop po lski ug ina ł się pod 
ciężarem ucisku zaborcy i ob
szarnika polskiego. Podjęła 
w a lkę przeciw  rodzim ym  w y - 

i zyskiwaczom i obcym ciem ięz- 
; com. Organizowała do tej w a l- 
! k i robo tn ików  i chłopów. Jako 
: najbliższego sojusznika swej 
w a lk i w idz ia ła  rosy jsk i ruch 

| rew o lucy jny. O fia rna w a lka 
| „W ie lk iego P ro le ta ria tu “ , Lu d - 
i w ika  W aryńskiego, młodego re - 
| w o luc jon is ty  o nieugaszonej, 
płom iennej wierze w  zwycię
stwo sprawy p ro le ta ria tu  zapo- 

| czątkowała bohaterską, pełną 
zmagań i o fia r, niepowodzeń i 

I zwycięstw  w alkę po lskie j k la 
sy robotniczej. „P ro le ta r ia t“  
p row adził robo tn ików  Warsza
wy i Lodzi, Żyrardow a i Zgie
rza, Częstochowy i P io trkowa, 

j Radomia i B iałegostoku do 
pierwszych, zorganizowanych 

; w a lk  o skrócenie dnia robocze- 
, go, o podwyżkę płac, o ochronę 
i czci ludzk ie j, o praw o do ludz- 
I kiego życia.

„P ro le ta r ia t“  w n iós ł w  sze- 
! regi po lskie j k lasy robotniczej 
n ieśm ierte lne ideały marksizmu, 
pierwszy w ychow yw a ł robot
n ików  polskich w  duchu bra - 

; terstwa i solidarności z robot- 
! n ikam i rosy jsk im i. „P ro le ta 
r ia t“  dał po lskie j klasie robot- 

| niczej n ieśm ierte lnych bo jow 
ników, pa trio tów  -  in te rnac jo 
nalistów , niezłom nych szermie- 

; rzy sprawy w a lk i o praw o lu -  
dzj do wolnego, spraw ied liw e
go i szczęśliwego życia.

Odsłaniając dziś, towarzysze, 
pam iątkowe tab lice na m urach 
Cytadeli W arszawskiej, Cytade- 

1 li, k tó ra  według zamierzeń ca- 
; ra M iko ła ja , a potem rządów 
i burżuazji po lskie j stać się m ia 
ła postrachem dla polskiego ru - 

; chu rewolucyjnego, a k tó ra  sta
ła się symbolem bohaterstwa i 

i w a lk i polskich mas ludowych 
J - -  m yślą zwracam y się ku  tym , 

k tó rzy  swym  życiem, w a lką i 
: męczeńską śm iercią zadokumen
tow a li swą ofiarność i odda- 

! me sprawie wolności, niepodle
głości i rew oluc ji. W murach 
W arszawskiej Cytadeli w  1885 
r.. na procesie 29 p ro le ta ria t- 

: czyków — W aryński rzuc ił w 
tw arz  carskim  oprawcom i po l
skim  wyzyskiwaczom  dumne 
słowa „W ie lk iego P ro le ta ria 
tu “ :

„Zadaniem naszym jest p rzy
gotować klasę robotniczą do re-  

\ wolucj i,  ruch je j  uczynić świa
domym i ująć w  karby organi-  

| zacyjnej dyscypliny... t Dumni  
jesteśmy świadomością, że rzu
cone przez nas ziarno głęboko 

i zapadło i  puściło korzenie. 
Uczciwie służyłem, mej spra- 

j wie i  gotów jestem za nią ży
cie położyć".

! Stąd pisał swój ostatni lis t do 
¡robo tn ików  Stanisław  K un ick i:
. „nie odstępujcie od. naszego 
i sztandaru, trzymajc ie go w y 
soko, a zwycięstwo osiągnie- 

j cie“ -

Umierali, by żyła 
sprawa proletariatu

j Kazam aty Cytadeli zapełn ia
ły  się działaczami robotn iczy
m i. Szli do w ięzień ludzie  za 

| to że ukochali swój naród, swą 
j klasę robotniczą i sprawę ro - 
| botniczą, ludzie, k tó rzy  goto- 
| w i b y li oddać swe życie, aby 
i icb bracia m ogli żyć w o ln i i 
i szczęśliwi.

28 stycznia 1886 r. na stokach 
C ytadeli zaw iśli na szubieni
cach Stanisław  K un ick i, Rosja
nin  P io tr Bardowski, Jan Pie
trus ińsk i i  M icha ł Ossowski. 
„Um iera l i  by żyła sprawa pro
le tar ia tu “  — p isali o n ich po
zostali pro letariatczyćy.

B y ły  to drugie szubienice na 
stokach Cytadeli.

Pierwsze — zam knęły prze
piękną kartę, pełną w ew nętrz- 

I nych zfnagań i niekonsekwen
cji, ale i najszlachetniejszego 
bohaterstwa, o fia rności, i  po- 

! święcenia powstania stycznio- 
| wego 1863 r. Powstania, w  k tó 
rego szeregach obok Traugutta, 
Dąbrowskiego i  W róblewskiego 

i w a lczy li rew olucjon iści rosyjscy 
Potiebnia, Iwancew , bracia Ry- 

I kow y i  Krasnopiewcow.
Szubienice, na k tó rych  zaw i

ś li pro le taria tczyćy nie b y ły  by
na jm n ie j oznaką s iły  oprawców 

j carskich i  obrastającego już w  
pierze kap ita lizm u polskiego — 
przeciwnie, b ^ ly  oznaką ich 
słabości, ich śm iertelnego stra
chu przed wzrostem ruchu ro 
botniczego. przed wzrostem 
świadomości rew olucyjnych mas 
ludowych.

A n i jednak szubienice, ani 
zsyłk i, ani k rw a w y  te rro r nie 
zdołały zdusić piomienia, k tó ry

rozniecił „W ie lk i P ro le ta ria t“ , 
nie zdołały przekreślić ani zdła
w ić rew olucy jne j w a lk i klasy 
robotniczej.

Polska rew olucyjna klasa ro 
botnicza ofiarm ę i  z honorem 

i rea lizu je testament p ro le ta ria t- 
; czyków — nie odstąpiła od swe
go sztandaru, nasiąkłego ser
deczną k rw ią  najlepszych 

; swych synów i córek, trzym ała 
| go wysoko przez dziesiątki la t 
bohaterskich zmagań, odniosła 
pod tym  sztandarem zwycię- 

! stwo.

Cytadela widomym 
świadectwem bohaterstwa 
polskich rewolucjonistów
Towarzysze! Obywatele!
Długa, pełna heroizmu jest 

| w a łka po lskie j klasy robo tn i- 
| czej, je j rew olucyjnych pa r- 
j t i i  „W ie lk iego P ro le ta ria tu “ ,
I SD KP iL, PPS-lew icy, K'PP i 

PPR.
! 'W iele jest w  Polsce m iejsc 
pam iątkowych, k tóre są w ido
m ym  świadectwem bohaterstwa 
rew oluc jon is tów  polskich. A le  
mało z n ich ma tak bogatą h i
storię jaik Warszawska Cyta
dela.

Gdyby m ury  Cytadeli, nasią- 
k łe  k rw ią  bohaterskich pow
stańców styczniowców płom ien
nych pro le taria tczyków , niezło
m nych bo jow n ików  za Waszą i 
naszą wolność, o fia rnych  kom u
nistów, nasiąkle Izami tysięcy 
m atek i żon, k tó rym  wydarto, 
ich najb liższych i na jukochań
szych — gdyby te m ury Cyta
deli um ia ły  przemówić —  opo
w iedzia łyby h istorię  po lskie j 
rew oluc ji.

W ięziony b y ł tu  w  Cytadeli 
bohater powstania styczniowe
go, wódz K om uny Paryskie j Ja
rosław  Dąbrowski, człowiek, 
którego im ię z jednakową m i
łością wym awiane jest przez ro 
bo tn ika  polskiego, francuskiego 
i rosyjskiego.

W  tych oto m urach Cytadeli 
w 5 la t po bohąterskiej śm ierci 

i pro letariatczykóW  w ięziony b y ł 
! współtwórca Zw iązku Robotn i- 
| ków  Polskich, S D K P iL  i KPP 
I Ju lian  M arch lew ski, w ie lk i Po- 
| lak  i  w ie lk i in ternacjonalista, 
j je tóry uczył polską klasę robot- 
I niczą, że służyć interesom na- 
| rodu polskiego może ty lk o  ten,
| k to  służy interesom m iędzynaro
dowego p ro le ta ria tu , bo jow nik,

\ którego im ię z czcią powtarza- 
| ne jest przez rew oluc jon is tów  
; niem ieckich i przez żołnierzy 
: R ew oluc ji Październikowej.
|- W ięziona tu  by ła  organizator- 
| ka S D K P iL  —  „O rzeł rew olu- 
| c j i“  >— Róża Luksem burg.

Tu na .stokach C ytadeli zaw i- 
| ślj na szubienicach w  1905 i 
1907 r. bohaterski SDKP iL-ow iec 

i M arcin- Kasprzak i m iodzi ro 
botnicy, szeregowi pepesowcy 
Stefan Okrzeja i H enryk  Ba- 

I ron, k tórzy  oddali swe życie w 
walce wtedy, gdy wodzire je  pe- 

i pesowscy konszachtowali prze- 
I c iw  ludow i.

W Cytadeli W arszawskiej w ię- 
i ziony b y ł p łom ienny rew oluejo- 
i nista, którego im ię stało się 
| symbolem jedności i  braterstwa 
[re w o lu c ji po lskie j i rew o luc ji 
i rosy jsk ie j — Feliks Dzierżyński

W celi X  Paw ilonu Feliks 
i D zierżyński pisał proste, wzru- 
I szające słowa „P am ię tn ika  więź
n ia “ .

„T u  w więzieniu, źle jest, nie. 
i raz bywa strasznie. A  jednak...
| gdybym na nowo m ia ł rozpo- 
! cząć życie, rozpocząłbym tak 

samo... tjlie przeklinam ani losu 
swego ani długich la t  mego 
więzienia, bo ono rozbija w ie l
kie więzienie, które znajduje się 

i poza tym i m uram i."
W 1917 r. Fe liks Dzierżyński 

j w  pierwszych szeregach rew o- 
: luc jon is tów  Rosji z ryw a ł k a j

dany w ięzienia narodów, jak im  
| by ł reżim carski —- przynosząc 
| wolność również naszej O jczyź

nie.

P iłsudczyzna  k o n ty n u o w a ła  
zb ro d n ie  ca rsk ich  zaborców

Wolność tę przehandlowali 
| potem zdradzieccy przywódcy 
j Daszyńscy i  Arciszewscy, Ja- 
I worscy i  Zarembowie. I  nie jest 
wcale przypadkiem , a konsek- 

! wentnym  wyrazem  istoty, w ia - 
; dzy po lsk ie j burżuazji, k tó ra  w 
i ciemiężeniu mas pracujących 
niczym  nie różn iła  się od zabor- 

i ców carskich —  że Cytadela 
Warszawska za rządów P iłsud
skiego i  chjeno-piasta znów sta- 

| ła się miejscem straceń i  kar 
dla rew oluc jon is tów  polskich. W 

‘ la tach 19119-1920 na stokach Cy
tadeli żandarm i Piłsudskiego 
rozstrze liw a li żołn ierzy Czerwo
nego P u łku  Warszawy, rob o tn i
ków', k tó rzy  nie chcie li strzelać 
do swych brac i — radzieckich 

i wyzw olonych robo tn ików  i  chło- 
! pów; komunistów', k tó rzy  orga- 
! n izow a li Rady Robotnicze i 
| Chłopskie.

Dwudziestego pierwszego sier
pnia 1925 r. mordercze strzały 

| bu rżuazji po lskie j p rzerw ały 
młode bohaterskie życie człon- 

| ków  KPP W ładysława Hibnera, 
W ładysława Kniewskiego i Hen
ryka  Rutkowskiego.

W iele trzeba byłoby tow arzy- 
j sze, miejsca na m urach C yta
deli, gdybyśm y chcie li w yryć  
wszystkie im iona bohaterskich 
rew oluc jon is tów  polskich i  ro 
syjskich, w ięzionych w  te j oto 
Cytadeli przez rządy zaborców 
i bu rżuazji po lskie j.

U stóp C ytadeli W arszawskiej 
we w rześniu 1939 r. życie swe 
w  obronie O jczyzny, haniebnie 
zdradzonej i  sprzedanej przez 
Rydzów, Skladkow skich i  Bec
ków, oddały setki bezimiennych, 
szarych żołn ierzy polskich.

Bohaterską w a lkę  „W ie lk ie 
go ’P ro le ta ria tu “ , SD KP iL, KPP 
— kon tynuow a ła w  latach oku 
pa c ji Polska P artia  Robotnicza. 
Miejscami straceń b y ły  w tych

I latach i stoki Cytadeli i m ury 
| getta warszawskiego i lochy Pa- 
j w iaka i katow nia na Szucha i 
[ niezliczone ulice Warszawy. I 
j znów ja k  przez dziesiątki la t, 

od c h w ili powstania „W ie lk iego 
i P ro le ta ria tu “  sztandar w a lk i o 
wyzwolenie narodowe i klaso- 

| we wysoko podniosła bohater- 
j ska klasa robotnicza. Tym  ra 

zem dzięki, wyzwoleńczej m is ji 
Zw iązku Radzieckiego, dzięki o- 
fierze k rw L  żołnierza A rm ii 

j Czerwonej," w a lka ta stała się 
w a lką  zwycięską.

Męka i krew bohaterów 
nie poszła na marne

S pełn iły  się marzenia Jarosła
wa Dąbrowskiego, Ludw ika  
Waryńskiego, Róży Luksemburg, 
Ju liana M archlewskiego, F e lik 
sa Dzierżyńskiego, M ariana B u
czka, A lfreda  Lampe, Marcelego 
N ow otk i — idea, za k tó rą  w a l
czy li i za k tó rą  oddali swe jak  
płom ień gorejące życie, stała się 
rzeczywistością. U trw a la ją  ją 
dziś w ys iłk iem  m ięśni i  móz
gów robotnicy, pracujący chło
p i i  pracująca in te ligencja . Za
m ien ia ją  ją  w  Polskę żelaza i 
stali, w  Polskę bogatych u ro
dzajów, Polskę nowych, w o l
nych szczęśliwych ludzi.

Dzięki o fia rne j pracy robot
n ika  polskiego, pracy m łodych 
przodow ników  rosną — Nowa 
Huta, e lektrow nie  w  Jaworznie 
i M iechowicach, fa b ry k i samo- 
cljodów w  W arszawie i w  L u b 
lin ie , w ie lk ie  budowle przem y
słu chemicznego w  Gorzowie i  
w  Jeleniej Górze. Wzniesiona 
dzięki o fia rne j pracy murarza, 
inżyniera i arch itekta  — ze 
zgliszcz i ru in  wyrosła  nasza 
piękna, jasna M arszałkowska 
Dzielnica M ieszkaniowa — 
dzielnica słonecznego i  rados
nego życia. Rośnie w  Warsza
w ie z. żelaza i betonu w ie lk i Pa
łac K u ltu ry  i N auki — Pałac 
niewzruszalnej p rzy jaźn i i b ra
terstwa z kra jem  Lenina i  Sta
lina.

Rośnie nowe życie na naszej 
wyzwolonej spod ucisku obszar
n ika wsi. D okonywuje się re 
w o luc ja  na odcinku k u ltu ry  i 
ośw iaty i rosną nowi, socja li
styczni ludzie, nowy socjalistycz
ny naród, skupiony w okó ł zadań 
planu 6-letniego, w okó ł swej 
w ładzy ludowej, w okó ł k ie row 
n iczki wszystkich naszych zw y
cięstw i osiągnięć — Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
w okó ł w ie lk iego budowniczego 
naszej O jczyzny tow. Bolesława 
B ieruta.

Towarzysze! Obywatele!
70-lecie „W ie lk iego P ro le ta

r ia tu “  zbiega się z w ie lk im , ra 
dosnym wydarzeniem  naszego 
k ra ju . Rok 1952 wejdzie do h i
s to rii naszej O jczyzny jako rok 
uchwalenia w ie lk ie j k a rty  w o l
ności narodu, ka rty , będącej b i
lansem przebytej drogi w a lk i i 
cierpień, bilansem naszych zdo
byczy i zwycięstw. Chyląc dziś 
czoła przed pamięcią bohater
skich przywódców polskiego ru 
chu rewolucyjnego — możemy 
im  jednocześnie z dumą i rado
ścią zameldować, że ich męka, 
ich obfic ie przelana k rew  nie 
poszła na marne — w ydala bo
gate owoce. M y w iem y, że w  każ
dej cząstce naszych historycz
nych osiągnięć —  na każdym od
c inku — w  przemyśle i ro ln ic 
tw ie, w  nauce i budow nictw ie — 
zawarta jest ofia ra k rw i i c ie r
pień pokoleń rew olucjon istów  
polskich, k tó rzy  swą w a lką  
i życiem to row a li nam drogę do 
wolności, do szczęścia.

M y  w iem y, że marzenia i ide
a ły  naszych w ie lk ich  rew o luc jo 
n is tów  stały się rzeczyw istoś
cią ty lk o  dzięki temu, że polski 
ruch rew o lucy jny  ja k  źrenicy 
oka strzegł i dochował w ie rno 
ści idei p rzy jaźn i z rew olucją  
rosyjską, idei przyjaźn i, przeka
zanej nam w  testamencie przez 
W ie lk i P ro le taria t, przez L u d w i
ka W aryńskiego.

Kierowani przez partię —  
zbudujemy socjalizm

A le  w a lka  nasza, tow arży- 
| sze, nie jest jeszcze zakoń- 
i czona. W iele jeszcze trze
ba w ys iłku , tru d u  i o fia r 
całego narodu, zespolonego w 

i szerokim  Froncie Narodowym , 
aby zatrzeć ślady haniebnej 

i spuścizny, zacofania, pozosta
w ione j nam  przez rządy b u r
żuazji i zniszczeń pozostawio
nych przez barbarzyństwo o- 
kupac.ji h itle row sk ie j.

W iele jeszcze trzeba zapału 
i  znojnej pracy, aby stale pod
nosić. siłę i  w ielkość naszej 
O jczyzny, dobrobyt naszego 
narodu. Do tej w a lk i o pokona
nie wszystkich trudności, trze
ba mieć płomienne, nieugaszo- 

j ne serca, h a rt i gorejącą silę 
¡w o li Lu dw ika  Waryńskiego.
[ Feliksa Dzierżyńskiego. Trze- 
j bn ukochać swój k ra j, swój *na- 
I ród, tak  ja k  go ukochali bo
jo w n icy  W ielkiego P ro le ta ria 
tu, SD KP iL, KPP, p p r ..

Są u nas, towarzysze, wi.el- 
j k ie  serca, są o fia rn i i n iezm or
dowani bo jow nicy naszej spra
w y socjalizm u — są w  zakła
dach pracy i fabrykach, budo
w lach, wsiach i miastach. S ły 
szymy tę tno tych serc w  tę t
nie gorącej, o fia rne j pracy na
szych kopalń, fa b ry k  i hut, w  
warkocie trak to rów . Czuliśmy 
tętno tych serc — młodych, 
gorących —• w  czasie potężne
go Z lo tu  M łodych P rzodow ni
ków  Pracy. I  dlatego pewni je 
steśmy, że k ie row ani przez 
Polską Zjednoczoną P artię  Ro
botniczą — przez tow. B ieruta, 
zapatrzeni w  przyk ład Zw iązku 
Radzieckiego — pokonam y

wszystkie trudności, wykonam y 
zwycięsko plan 6-letni, zbudu
jem y socjalizm.

Krzepnie front narodów 
walczących o pokój

Towarzysze! Obywatele!
Rocznicę powstania W ie lk ie 

go P ro le taria tu  obchodzimy w  
okresie, gdy krw iożerczy im 
peria lizm  am erykański snuje 
p lany nowej pożogi wojennej, 
m ontu je b lok i agresji, zawie
ra „uk ład y  ogólne“ , tw orzy 
tzw. „arm ię  europejską“ .

W New' Y orku  i w  Zagłębiu 
R uhry  dym ią kom iny fa b ryk  
broni. W  New Y orku  i w Za
głębiu R u h ry —  Morgany, F o r- 
i-y. R ockefellery i K rup py  zno- 
w u produku ją  arm aty, tank i l 
samoloty. W Waszyngtonie i w  
Bonn EisenhoWery i Bradleye, 
G uderiany i R idgwaye szkolą 
według h itle row sk ich  podręcz
n ików  nowe p u łk i podpalaczy, 
m orderców i  gw ałcicie li.

Am erykańscy ludobójcy i 
truc ic ie le  pokazali już  w  K o
rei, do czego są zdolni. A m ery
kańscy m ordercy z Kożedo 
prześcignęli swych nauczycieli
— h itle row sk ich  m orderców *  
K a tyn ia  i  Oświęcimia.

Zakłamana, zatru ta  propagan
da szczekaczek „G ipsu A m ery
k i “  i „W olnej Europy“  — prze
ścignęła swego nauczyciela 
Goebbelsa.

Dziś w łaśnie m ija  13 la t od 
chw ili, gdy p u łk i W ehrm achtu 
w ta rgnę ły  do naszego k ra ju , 
gdy Messerschmidty rozpoczęły 
bom bardowanie naszych m iast 
i wsi, gdy od pierwszych po
cisków h itle row sk ich  padli 
p ie rw si obrońcy naszej niepo
dległości. I znów na ulicach za
chodniego Berlina , na ulicach 
Bonn — w' ry tm  pruskiego 
werbla ćwiczą nowe oddziały 
W ehrm achtu, dowodzone przez 
m orderców m ilionów  m atek I 
dzieci polskich i  rosyjskich, 
b ia ło ruskich i ukra ińskich. Od
dzia ły  uzbrojone w  am erykań
ską broń, ubrane w  am erykań
skie m undury, doszkalane w  
am erykańskich szkołach zbrod
ni

W szystko to odbywa się w  
atmosferze zacieklej, rew iz jo 
nistycznej kam panii przeciwko 
Polsce Ludowej, przeciwko na
szym granicom na Odrze i N y 
sie

Czy oznacza to, że wojna jest 
'nieunikniona? Nie. Na pytanie 
to odpowiedział tow. S talin 

i tw ierdzeniem , że „pokój może 
być zachowany J utrwalony, 
jeżeli narody u jm a sprawę po
koju w swe ręce i hędą bro
niły je j do końca“. A narody 
coraz m ocniej i coraz bardzie j 
św iadomie u jm u ją  w  swe ręce 
sprawę pokoju. Świadczy o 
tym  bohaterska w a lka mas 
pracujących we F ra n c ji i W ło
szech. w  B e lg ii i w  Niemczech 
zachodnich — w alka prow a
dzona pod k ie row n ictw em  
zahartowanych w  bo ju par
t i i  kom unistycznych i ro 
botniczych. Świadczy o tym  
rosnąca z dnia na dzień fala 
w a lk  narodowo-wyzwoleńczych 
narodów kolon ia lnych. Świadczy 
o tym  rosnący au to ry te t Zw iąz
ku Radzieckiego, k tó ry  przodu
je  w  walce o pokój. W idom ym  
świadectwem s iły  i jedności 
wszystkich narodów świata w  
walce o pokój stanie się grud
n iow y Kongres Narodów w  O- 
bronie Pokoju. Potęgujący się 
ruch pokoju na całym świecie, 
rosnąca siła Zw iązku Radzie
ckiego i k ra jó w  dem okracji lu 
dowej, potężne budowle kom u
nizm u i  budowle socjalizmu, bę
dące najlepszym  świadectwem 
wyższości systemu socja listy
cznego nad kap ita lis tycznym  — 
wszystko to napawa nas siłą, 
otuchą i w iarą, że w pełni m o
żliwe jest przekreślenie ludo
bójczych zamysłów im p e ria li
zmu amerykańsko -  h itle ro w 
skiego.

Lecz ani na chw ilę  nie wolno 
nam poddawać się nastrojom 
beztroski i samouspokojenia. 
W n ik liw a  ocena sytuacji w ym a- 
ga od nas zwarcia szeregów 
wszystkich patrio tów , całego na
rodu we Froncie Narodowym, 
wytężenia naszych sił w p ra
cy i walce o zwartość p o lity 
czną, siłę gospodarczą i nieza
wodną obronność.

Na knowania im peria lis tów  
am erykańskich naród nasz od
powiada wzmożonym w ysiłk iem  
pracy, w ie lk im i budow lam i po
ko ju , umacnianiem  naszej o- 
bronności.

Na know ania im peria lis tów  a- 
m erykańskich naród nasz od
powie w  dn iu w yborów  do Sej
mu — jednolitą , potężną m a
nifestacją , głosując na listę 
F ron tu  Narodowego, fron tu  w a l- 

[ k i o plan 6-!etn i, o pokój, o 
I szczęście naszego narodu.

Towarzysze! Obywatele!
Oddając dziś ho łd cieniom 

na jo fia rn ie jszych bo jow ników  
rew o lu c ji po lskie j — ślubu jem y 
jednocześnie strzec ja k  źren i
cy oka ich ^ewolucyjnego te
stamentu.

Oddać spraw ie budowy socja
lizm u i w a lk i o pokój wszystkie 
nasze siły, wszystkie nasze u- 
m iejętności, najgorętsze nasze 
uczucia.

Umacniać i strzec b ra tn ie j 
przyjaźn i z K ra jem  Zwycięskie
go Socjalizm u — K ra je m  L e n i
na i  Stalina.

Być w ie rn ym  ide i p ro le ta ria 
ckiego in te rnacjona lizm u i ko 
chać swój k ra j ojczysty — tak 
ja k  kochał L u d w ik  W aryński, 
Ju lian  M arch lew ski, , Feliks 
Dzierżyński, M arce li Now otko
— tak ja k  kocha towarzysz Bo
lesław  B ierut.

/
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Na stokach Cytadeli IW «MU« »kM, |N A O G Ó L N O P O L S K I E J  K O N F E R E N C J I
w ykonały zadania | ———  —— — -—  — — — - ----«■  .«  .      .. ... . .... 

3 lal planu 6-lelniego F R O N T U  N A R  O D O W E G O
(f) T rzy  przodujące zakłady 

p rodukcy jne w o j. ka tow ick iego 
zam eldowały ostatn io o zw ycię
skie j rea lizac ji zadań 3 roku  so
c ja listyczne j (3-latki. Załoga Za
k ładów  Maszyn E lektrycznych 
M -6 w  G liw icach, w ykona ła  do 
dn ia 9 sierpnia zaplanowaną na 
okres pierwszych 3 la t p lanu 
6-letniego pr-odukcję.

D rug im  zakładem, k tó ry  do-

M łodzież odda głos w w yborach 
za szczęście na rodu , za soc ja lizm  i p o kó j

Przemówienie sekretarza ZG ZMP tow. St. \o  winieni a
W ładza ludowa dała m łodzie- . zamyka się bodajże na jg łęb ie j | i w a lk i o szczęście narodu, o

niósł o w ykonan iu  zadań 3 la t J  ży w ie lk ie  dem okratyczne p ra - ¡sens dokonanych • za w ładzy lu -  ¡«wielkość O jczyzny, o trw a ły  po 
sześciolatki jest E le k tro w n ia  j wa, k tó re  gv/sran tu je  K onsty- 
Przemysłowa {trzy kopa ln i „M y -  | tuc ja  Polskie j Rzeczypospolitej 
s łow ice“ . Dzięki sum iennej p ra - j Ludowej. Jest to praw o do p ra 
cy obsługi i  wprowadzeniu sze- J Cy,- nauki, k u ltu ry , odpoczynku
regu pom ysłów rac jona liza to r
skich ko tłow n ia  zw iększyła swą I począwszy od 18 lat. 
moc dyspozycyjną o 26 proc.
W śród ryw a lizu jących  o palm ę i

i oraz czynne praw o wyborcze,

Za panowania kap ita lis tów

dowej przeobrażeń w  życiu na
rodu.

„W yjść  na lu dz i“  — ja k  się 
dawnie j m ów iło  — może każdy 
m łody obywatel w  m iarę chęci 
i zdolności. O tworem  stoją przed 
młodzieżą fabryk i?  szkoły, u -

kó j w  świecie. %
W  zbliżających się wyborach, 

k a r tk i wyborcze dziewcząt i 
chłopców ze wszystkich zakąt
ków  Polski zamienią się w  bo
jowe m e ldunk i gotowości m ło
dzieży do urzeczyw istn ienia za-

„chleba i  p racy“ . Dorastająca i ce, o twórczej radosnej pracy 
Poważnym  sukcesem poszczy- j młodzież z rozpaczą pa trzy ła  w j dla O jczyzny.

W dniu 1 września w  70 rocznicę powstania p a r t i i  „ Pro le tar ia t" na stokach Cytadel i Warszaw
sk ie j odbyła się w ie lka  manifestacja ludności Warszawy. Na manifestację przyby ł towarzysz 

Bolesław B ie ru t w otoczeniu członków B iu ra  Politycznego K C  PZPR

F o to  C A F

pierwszeństwa brygad rem onto- | obszarników, ja k  Polska długa j czelnie. M łodzież urzeczyw istn ia : <*an wytyczonych przez wycho- 
w y c łj wyróżnia się zespół W ik -M  szeroka rozlegało się w o łan ie  [ m arzenia swych ojców o nau- \ wawc9 i serdecznego przyjacie la 
to ra  Mola. ¡„Chleba i  p racy“ . Dorastająca j ce, o twórczej radosnej pracy j młodzieży tow. B ieruta, k tó ry

' 1 uczy:
„Zwycięstwo socjalizmu, to 

epoka odrodzenia w dziejach 
całej ludzkości. Poznać, zrozu
mieć i poświęcić życie tej w iel
kiej sprawne — oto nasz cci. oto 
najszlachetniejsze i największe 
zadanie dzisiejszego pokolenia".

W ykonanie tych zadań w y - 
; magą w ie lk iego w ys iłku . Mam y

cić się może załoga e lek trow n i 
p rzy kopa ln i „W u je k “ , k tó ra  w  
dn iu  22 sierpnia br. zam eldowa
ła  o rea lizac ji zadań trzech la t 
p lanu 6-letniego. Załoga e lek
tro w n i przy kopa ln i „W u je k “ 
w yp rod uku je  dodatkowo do 
końca br. ponad 8 m ilionów  
kW h energii e lektrycznej.

*

przyszłość. B icz bezrobocia, nę- 
| dzy, analfabetyzm u smagał 
j przede wszystkim  
; Zdobywać zawód, uczyć się w  
! szkole średniej czy wyższej — 
to b y ły  rzeczy nieosiągalne dla 
„chamskiego nasienia“ , ja k  z 
pogardą wyrażano się o synach 
i córkach robo tn ików  i  chłopów. 
Pozostawała tułaczka za chle-

Dlatego program  F rontu  Na-
młódzież I rodowe§° -Ust programem m ło- 

1 dzieży. Bow iem  jest to program  
w a lk i o pokój, w a lk i ze zbójec
k im  im peria lizm em , k tó ry  za
graża naszym zdobyczom i ljie - 
podległości Polski. Jest to p ro 
gram zwiększenia s ił naszej O j- 
cz.yzny, dalszego je j rozkw itu

Społeczeństwo polskie wita  
X IX  Z ja zd  w ie lk ie j p a rtii 

Lenina — Stalina
Wiadomość o uchwale KC WKP(b) w  spra

w ie  zwołania X I X  Zjazdu w ie lk ie j  p a r t i i  Le 
n ina  —  Stalina odbiła się żywym  i serdecznym 
echem w  całym narodzie polskim. Poniżej po
dajemy dalsze wypowiedzi przedstawic ie li  spo
łeczeństwa polskiego na temat Zjazdu:

[nż. Józef Żyta
d y rek to r kopa ln i Jankow ice w  Eoguszowicach  
pow. R yb n ik

Czytając d y re k ty w y  X IX  Zjazdu W KP(b) w 
spraw ie nowej S ta linow skie j p ięcio la tk i, siłą 
fa k tu  nasuwają się porównania naszego dorob
ku na odcinku mechanizacji kopalń,, z dorob
k iem  Zw iązku Radzieckiego w  te j dziedzinie 
i  osiągnięciami g ó rn ikó w  radzieckich w  w yn iku  
rea lizac ji postaw ionych obecnie dyrek tyw .

Przed w ojną w  w ie lu  naszych kopalniach, 
g łów n ie w  Zagłębiu D ąbrowskim  używano 
w  podziemiach kopalń konnego transportu . Czę
sto, na trudn ie jszych odcinkach dróg koniom  
pom agali ludzie. Jeżeli w ięc w  na jła tw ie jsze j 
do zmechanizowania pracy, jaką jest transport, 
panował skandaliczny w prost p rym ityw izm , 
można sobie wyobrazić ja k  w yg ląda ły prace na 
ścianach, fila rach  i chodnikach — urabianie 
i ładowanie węgla. Nie będzie w ie lk ie j prze
sady, jeżeli powiem, że kopaln ie stosujące w ów 
czas w  szerokiej skali mechanizmy można z ła t
wością policzyć na palcach.

W roku 1945 prze ję liśm y kopalnie, w  któ rych  
podstawowym  „m echanizm em “ używ anym  ma
sowo były... k ilo fy . Zaledw ie po k ilk u  latach 

. naszej ńiepodlegiości, m y górnicy, możemy z du
mą stw ierdzić, że do naszych kopalń, w targną! 
szeroko postęp techniczny. Z n ik ły  konie, trans
po rt w  naszych kopalniach jest ca łkow icie  zme
chanizowany, pracujem y lokom otyw am i i taśma
mi. Do urabian ia  węgla w  coraz szerszym za
kresie stosuje się różnego rddzaju w rę b ia rk i — 
uniwersalne, krótkości ano we, w rę b ia rk i chod
nikowe. Do odstawy węgla ze ścian, chodników 
i  f ila ró w  służą nam: transporte ry  zgrzebłowe, 
transporte ry  lekk ie  (tzw. bajany), mechanicz
ne rynny. W  ładowaniu stosujem y: ładow ark i 
„kacze dzioby", ła dow ąrk i zasięrzutne, ładow ar
k i radzieckie S-153 itd.

M odernizację naszych kopalń prowadzim y w 
oparciu o szeroką pomoc udzielaną nam przez 
przem ysł radziecki. W ystarczy wspomnieć o sze
regu dostarczonych nam przez Związek Radziec
k i maszyn ja k : ładow ark i, transporte ry  (pan
cerne). w rę b ia rk i. Dalszym ciągićm  te j pomocy 
sa przysyłane nam systematycznie od dwóch 
la t kom bajny. M aszyny te przez wysoką w y 

dajność i likw id ac ję  w ie lu  na jbardzie j praco
chłonnych czynności przy u rab ian iu  węgla, do
konu ją  w  naszym przemyśle górniczym  poważ
nej rew o luc ji. Jednocześnie stanowią one w y 
tyczne w  ja k im  k ie run ku  w inn iśm y rozw ijać 
mechanizacje naszego górn ictw a. W tym  w ła 
śnie celu nasz przem ysł maszyn górniczych 
p rzys tąp ił do p ro du kc ji kom bajnów  wzorowa
nych na w spaniałe j maszynie „Donbas“ .

W  m yśl ostatnio ^g łoszonych d y re k ty w  gór
n ic tw o  radzieckie przystępuje do kom plekso
w e j m echanizacji robót górniczych. Można o tym  
powiedzieć krótko, że kom pleksowa mechaniza
cja oznacza ca łkow itą  e lim inac ję  ręcznej pracy 
w  podstawowych czynnościach począwszy od 
urab ian ia  węgla, aż do jego odstawy na po
w ierzchnię. Przy tak ie j m echanizacji wzrasta 
kolosa ln ie .wydajność i bezpieczeństwo pracy, 
a gó rn ik  staje się w y k w a lifik o w a n y m  m echani
k iem  obsługującym  skom plikowane maszyny.

(f) Dalszych czterech rob o tn i-
Jest to program  w ie lk iego bu - j w ie le  braków , niedomagali i w 
dow nictw a k ra ju , lik w id a c ji za-bem. Z w yk łym  to z jaw iskiem

ków  .  metalowców z Chorzow- było 0/'enjb się nie cofanja j przekształcania Polski j
z m iłości do dziewczyny, lecz 1 1
wbrew sercu przyżenić się do 
morgów, stodoły, mieszkania i 
mebli.

skie j W y tw ó rn i K o n s tru k c ji 
S ta lowych „K o n s ta l“ —  Józef 
Kopyciok, H enryk Osadnik, Jan 
S ikora i  Franciszek K aczm ar
czyk zrealizowało zadania p rzy 
padających na nich 6 norm  ro 
cznych w  „K o n s ta lu “ .

O przedterm inow ym  w y 
konan iu zadań na okres p lanu 
6-letniego donoszą p ie rw s i tra k 
torzyści Państwowych Ośrodków 
Maszynowych. Są n im i: W ła d y 
sław  W ierzba z PO M -tu w  T rze
b ia tow ie i Franciszek Szram - 
kow ski z PO M -u w  Choszcznie,

Załoga „Ursusa“ 
otrzym ała

sztandar przec hod n i
(f) T y tu ł przodującego zakładu 

w  przemyśle m otoryzacyjnym  
oraz sztandar przechodni Zarzą
du Głównego Z w. Zaw. M eta
lowców — za osiągnięcia w  I i  
kw arta le  br. uzyskały Zakłady 
Mechaniczne „U rsus“ .

Załoga „U rsus“  obniżyła kosz
ty  własne p rodukc ji o 8 procent: 
w  stosunku do 1951 r.

Plan I I  kw a rta łu  załoga

M in ę ły  bezpowrotnie te czasy. 
Rośnie nowe, wolne pokolenie, 
k tó re  często w  rozm owie z ro 
dzicami pyta : „Tato, powiedz

ukryc iu  dzia ła jących wrogów. 
W alka ta nie przestrasza m ło - 

jede^p z przodujących k ra jó w  j dzieży św iadom ej je j celów. Ce- 
w  Europie 1 świecie. .Test to p ro - ! n * ona łych , k tó rzy  śm iało idą 
gram oświecenia k ra ju , dalsze- j do w a lk i, m ają in ic ja tyw ę, od- 
go

w  .1

rozkw itu  nauki, k u ltu ry  i  \ wagę, w ytrw a łość  i  upór w  usu-
sztuki. Jest to program  w ycho
wania człowieka nowej epoki, 
epoki socjalizm u, k tó ry  w y k a r-  
czuje zdziczenie, obłudę i  za-

m i, ja k  w yg ląda ł fab ryka n t, ja k  ; kłam anie, wniesione do stosun- 
w yg ląda ł dziedzic? Jak można i ków  m iędzy ludźm i przez kaipi- 
by ło  w  ten sposób żyć?“  W  tym  i ta lizm . Jest to program  pracy

waniu trudności.
Być współgospodarzem k ra ju , 

to przecież nie ty lk o  oddać swój 
głos w  czasie w yborów . Być 
współgospodarzem, to oznacza 
rzetelną pracą i nauką pom
nażać bogactwa narodowe i  s i-

j !y  Ojczyzny, walczyć ze wszyst
k ich  s ił z b iu rokracją , z m ar
notrawstwem , kum oterstwem , 
złodziejstwem i  szkodnictwem.

To oznacza świadomie i  a k 
tyw n ie  uczestniczyć w  w ie lk im  
dziele przebudowy życia W na
szym k ra ju , wytyczonym  w  pla
nie 6-le tn im  i w  porywających 
założeniach nowego lilan u  5 -łe t- 
niego. Z lo t pokazał, ja k  w ie l
k ie  s iły  tk w ią  w  naszej m łodzie
ży. Jest rzeczą n iew ątp liw ą, że 
w  kam panii wyborczej w yżej 
jeszczą podniesie się fa la  a k ty w 
ności po litycznej, ruchu w spół
zawodnictwa wśród m łodzieży 
m iast i wsi w  celu zadoku
m entowania czynem swego po
parcia dla zamierzeń i  celów 
F rontu Narodowego.

Każdy m łody obywatel — 
dziewczyna czy chłopiec odda 
swój głos za Polskę Ludową, za 
szczęście narodu, za socjalizm  
i pokój.

Każdy m łody obywatel —■ 
dziewczyna czy chłopiec odda 
swój głos przeciwko am erykań
skim  podżegaczom do nowej 
w o jny, przeciwko ich pom agie- 
rom  z zewnątrz i w ew nątrz 
k ra ju , w  im ię dalszego ro zkw i
tu Polski Ludowej, w  im ię  u - 
gruntow ania je j niepodległości 
i  p rzy jaźn i m iędzy na rod am i

„U r-
T y lk o  przodujące w  świecie górn ic tw o ra 

dzieckie może się w  te j c h w ili wznieść na tak 
w ysoki poziom techniczny. Państwo budujące j susa“  wykonała w  101,2 procent.
kom uniżm  może już  obecnie wyposażać w  ten j —— --------
sposób swoje kopalnie. D la nas będzie to d ro 
gowskazem na przyszłość, k tó re j nadejście w in 
niśm y w sze lk im i s iłam i przyspieszać.

Nowv p ię c io le tn i p lan  będzie po tężnym  
k ro k ie m  na drodze dalszego rozw o ju  

p rzem ysłu  i ro ln ic tw a
Przemówienie rzłnnka KC PZPR tow. wicepremiera S. Jędrychnwskieijo

Przystępując do w yborów  no- [ go. planów zatrudnienia i w y - j duktów  ro lnych  r stwarza bódź- Szybkie tempo uprzem ysło-

(I

Stefan Wierusz,ewsh i

praiy
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rów  p o 'te j p ięcio latce chłop i radzieccy będą ! rady d? « * to r o w  wojewódzkich niema stałego systematycznego 
ic li o połowę m n ie j n iż teraz. X IX  Zjazd m a ™ dow m ie jsk ich  przedsię-| wzrostu dobrobytu m atenai- 
ipUrie znaczenie dla ca lec , narodu ra d z ie c k ie - i b l° rs tw  rem ontow o - budowla- nego i k u ltu ry  mas pracujących.

m ałoro ln y  chłop z Tarnow a Podgórnego  
prezes Zarządu  G m innego ZSCh

Z nowego planu 5-letniego w yn ika , że p ro du k
cja zboża w  ZSRR wzrośnie w  ciągu na jb liższych 
la t o połowę, hodowla wzrośnie ogromnie, Jrak 
tor 
m ie l
w ie lk ie  znaczenie d la  całego narodu radzieckie 
go, ale jest on też ogromnie ważny i d la  nas. 
Przecież k ra j nasz ma też duże sukcesy, o k tó 
rych przed w o jną  m ogliśm y ty lk o  marzyć. A  
osiągnęliśmy tak  w ie lk ie  sukcesy dlatego, że 
możemy korzystać z doświadczeń radzieckich 
i dlatego, że Zw iązek Radziecki nam pomaga. W 
naszych POM-ach pracują kom bajny radzieckie, 
z k tó rych  każdy wyręcza dziesią tk i ludz i w cięż
k ie j pracy na ro li. N iedaleko od nas, pod Pozna

uyzszy poziom 
miejskich 

przedsiębiorstw 
reino iilow o-b o ii o w lanych

(f) Zagadnienia rezerw w ew 
nątrzzakładowych — w  św ietle 
wytycznych V JI Plenum KC
PZPR — b y ły  przedm iotem  na- i ekonomicznego w  celu

wego Sejmu na podstawie Kon- ! dajności pracy, planów  finan - 
s ty tuc ji Polskie j Rzeczypospoli
tej Ludowej i nowej dem okra
tycznej o rdynacji wyborczej,
F ron t N arodowy poddaje ocenie 
szerokich mas ludowych, ocenie 
całego narodu — dotychczasowy 
dorobek rządu ludowego i jego 
program na przyszłość w  dzie
dzinie umacniania państwa lu 
dowego, dem okratyzacji aparatu 
państwowego, wciągania mas 
ludowych do rządzenia pań
stwem, historycznych reform  
społecznych, w  dziedzinie roz
w o ju  naszej gospodarki i k u l
tu ry  narodowej.

Jednym z ważnych zadań pań
stwa ludowego jest planowy, 
proporcjonalny rozwój sił w y 
twórczych k ra ju , likw idow an ie  
jego zacofania technicznego i : 

zapew- |

sowych i planów obniżenia kosz
tów  własnych. Pokonywanie 
trudności w yn ika jących z tego 
napięcia opłaca się jednak zna
komicie.

Już w  roku 1951 wartość pro
dukc ji przemysłu socjalistyczne
go była przeszło dwa i pół raza 
większa od całej wartości pro
d u kc ji przemysłowej w  r. 1938,

ce dla dalszego rozw oju p roduk
c ji rolnej.

Realizacja program u uprze
m ysłow ienia k ra ju  wiąże się z 
rosnącym zapotrzebowaniem na 
kadry fachowe, a więc ciągle 
rozszerza pole działania i per
spektywy pracującej in te ligen
cji.

Rozw ija jący się przemysł.
a w  przeliczeniu na 1 m ieszkań- zwłaszcza przemysł ciężki, p ro -

pół raza w ięk-

1 nych.
P lan p rodu kcy jny  za 7 miesię- , 

cy br. ja k  s tw ie rdz ił dyr. C7  j wytyczne

Realizując swoją funkcję  orga
nizatora gospodarki, realizując 

p o lity k i stronn ictw

ca przeszło trzy  
sza.

Już w  ciągu pierwszych dwóch 
lat sześciolecia przyspieszyliśmy 
rozw ój naszego przemysłu w 
porównaniu z tempem, przew i
dzianym  w  planie 6 -le tn ;m ’ ó 
p-zeszio trzy  miesiące, a więc w  
skali sześciu la t przy u trzym a
niu tempa oznacza to przyspie
szenie o dziewięć miesięcy. A  
zatem można powiedzieć, że za
danie wykonania planu 6-le tn ie
go rozw oju przemysłu w  ciągu 
la t pięciu jest ca łkow ic ie  rea l
ne.

M PRB m gr G insbert — wszyst- I schodzących obecnie do Frontu ; Trzeba stw ierdzić, że tempo 
k ie  przedsiębiorstwa ręm onto- I N arod°wego, rząd ludow y juz  , odbudowy gospodarki ro lne j ze 
wo-budow lane w yko na ły  w trzeci rok  organizuje w ysiłek 

mas pracujących naszego k ra ju105 7. proc osiacaian m  dzień ' e” pracującycn naszego imcjui /  ! dla w ykonan ia  6-letniego planu
1 sierpnia b i.  63,5 proc planu | rozw oju j przebud<)Wy gospodar.

P ° k k i,  P ^n u  budowy pod
nieta buduje się najw iększą w  Polsce fab rykę  ; n >e w  skali k ra jo w e j wynosiło , st aw  SOc1aUzmu.

. . __ , ; cronm n SN nrnn ilrvcr»i m in, ^ .  .  .maszyn żniwnych. K iedy  ona już  niedługo roz
pocznie produkcję  na całego, to nasze ro ln ic tw o , 
k tóre jest jeszcze mocno zacofane w  porów naniu 
z ro ln ic tw em  radzieckim , zrob i duży k ro k  na
przód.

Z X IX  Z jazdu W KP(b) i  m y w ie le  skorzystam y
i nauczymy się ja k  przyśpieszyć 
lizm u na naszej wsi.

średnio 85 proc. ilości zaplano
wanej s iły  roboczej. Ogólnie w 
ska li k ra jow e j uzyskano prze
ciętną wydajność w  115 proc. W 
n iektórych jednak wojewódz
twach, ja k  np. w  łódzkim , war- 
szawkim  oraz bydgoskim  wy- i

Szybkie tempo naszego roz
woju ze zrozumiałych względów 
wymaga przezwyciężania szere
gu przeszkód ¡ trudności, niedo
ciągnięć i dysproporcji. Wyma
ga ona wielkiego napięcia na
szych planów we wszystkich

budowę socja- j dajność pracy by ła  stosunkowo | dziedzinach — planów produk-
1 niska. 1 c ji i zaopatrzenia m ateriałowe-

BOGATE ZBIORY SPÓŁDZIELCZE
W  powiecie w roc ław sk im  już 

po żniwach. Upłynęło sporo dni 
od okresu największego nasile
n ia  prac w  ro ln ic tw ie , od żniw, 
k tó re  wieńczą całoroczny w ys i-

(KORESFONDENC.TA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ Z P O W IA T U  W RO CŁAW SKIEG O )*

Stan i sta w M uf dr z y l<nych: Stoszyce, Ż ilin , Sadowice, 
W ęgrzyn — wynosi: żyta — 22 
do 24 q, pszenicy ozimej — 26 
do 29 q. W spółdzielniach Sośni
ca, Janów W ie lk i, Pruszkowicer \  U V 4. V V V A V A 4 V, V— Ł*« w *. V/ w *-» — — «/  ̂ - « « /  ■

łek  pracujących chłopów w ich j przeciętna wydajność wynosi:
walce o dobre zbiory, o chleb 
dla wsi i miast. Szybkim i k ro 
kam i zbliża się jesień, a wraz z 
n ią  okres orek i siewów jesien
nych, om łotów i wykopek.

Obok ludzi zw ija jących się 
przy huczących m iocarniach, 
często spotyka się na wsi wozy 
ze zbożem, zdążające do punk
tów  skupu. Na polach widać 
chłopów pochylonych nad p łu 
gami, szybko sunące trak to ry . 
W polu i obejściu gospodarskim 
trw a  walka o szybkie w ykony
wanie obowiązków wobec pań
stwa, o przygotowanie ziemi dla 
wyższych zbiorów w roku 
przyszłym.

ha

Spółdzielcy pow. w rocław skie
go osiągając dobre w y n ik i go
spodarcze, nie zapominają o 
tym , że są one obok ich w ys ił
ków, rezultatem  pomocy pań
stwa w postaci przede wszyst-

uprawy roli, do nowych metod i Zambrowa umacniała się i rosła 
gospodarowania.

zniszczeń wojennych oraz je j 
rozwoju w latach od 1946 do 
1950 znacznie przekraczało tem 
po rozw oju ro ln ic tw a  w  ustro ju 
kap ita lis tycznym . Dzięki plano
wemu charakterow i naszej go
spodarki, dzięki świadomemu 
w ys iłkow i pracujących chiopów 
i robo tn ików  PGR. dzięki pomo
cy państwa ludowego, udzielonej 
pracującym  chłopom, dzięki 
lepszemu zaopatrzeniu ro ln ic 
twa w  nawozy sztuczne, zw ięk
szonej m echanizacji prac i spra
wnemu przeprowadzeniu sie
w ów  wiosennych zlikw idow ane 
zostały w  przeważnej mierze 
sku tk i jesiennej suszy 1951 ro 
ku. Jak w ykazał czerwcowy spis 
ro lny, pogłow ie trzody chlewnej 
zostało odbudowane do poziomu 
z roku 1950. Jest rzeczą jasną, 
że szybkie tempo rozwoju na
szej p rodukc ji ro lne j, je j uno-

dukujący środki wytwórczości, 
stwarza podstawy dla rekon
s tru k c ji technicznej całej go- i 
spodarki narodowej, przyczy- ! 
n ia  się do coraz lepszego za- i 
spokojenia potrzeb gospodarki 
narodowej i 'ludności, w z ra s ta - ' 
jącego uniezależnienia się od za
granicy. Powstają nowe gałęzie 
przem ysłu, rozw ija  się p roduk
cja nowych, nie w ytw arzanych i 
przedtem w  k ra ju  a rtyku łów . 1 
Obecnie nasze ro ln ic tw o  już j 
rozporządza parkiem  b lisko 40 j 
tysięcy trak to ró w  w  przeliczę- I 
n iu  na tra k to ry  o mocy 15 K M , j 
p rzy  -czym przem ysł kra jow y’ 
już  pokryw a przeważającą część I 
zapotrzebowania k ra ju  na tra k

w ienia naszego k ra ju  przyczynia 
się do umocnienia obronności 
k ra ju . N ic dziwnego, że im pe
ria lis tyczn i podżegacze w o jenn i 
życzyliby sobie zahamować 
tempo rozw oju  naszego przem y
słu, chcie liby bowiem  w idz .-ć  
Polskę słabą j bezbronną.

Rozwój s ił w ytw órczych na
szego k ra ju , uprzem ysłow ienie 
go. stałe podnoszenie dobrobytu 
i k u ltu ry  mas pracujących jest 
i będzie g łów nym  zadaniem na
szej p o lity k i gospodarczej. Jed
nym  z zadań Sejmu, k tó ry  pow 
stanie z nowych w yborów  bę
dzie uchwalenie nowego pięcio
letn iego p lanu gospodarczego, 
k tó ry  będzie oznaczał dalszy 
w ie lk i k rok  w  rozw oju naszych 
s ił w ytw órczych, naszego prze
m ysłu i ro ln ic tw a . W iele jeszcze 
n iew ykorzystanych m ożliw ości' 
czeka na budowniczych Polski 
Ludowej. W ie lk ie  zasoby surow
cowe węgla kamiennego i  b ru 
natnego, cynku, o łow iu  i m ie
dzi, gipsu i anhydrytu , łupków  
i  g lin , ropy na ftow ej i gazu
ziemnego — czekają na ludzi,

tory. Park samochodowy mam y ,c°uVe koPalrde ’wykorzystają zasoby surowcowajuż przeszło trzyk ro tn ie  większy 
niż przed wojną. W  najb liższych 
latach, dzięki rozw o jow i prze
m ysłu m otoryzacyjnego, park 
samochodowy będzie ro zw ija ł 
się .jeszcze szybciej w v pparciu 
p raw ie  wyłącznie o k ra jow ą  
produkcje. Nie produkow aliśm y 
łożysk tocznych, obecnie produ
ku jem y je we wzrasta jących ilo 
ściach. Przed w o jną nie m ie li
śmy przem ysłu okrętowego, dziś 
rozw ija , się on w  o lbrzym im  
tempie. Szybko rośnie w ie lk i 
przem ysł chemiczny, maszyno
w y i elektrotechniczny.

W  w ie lu  dziedzinach masy

dla zaspokojenia potrzeb naro
du.

W iele m ożliwości podniesienia 
plonu i zwiększenia p ro du k tyw 
ności hodow li k ry je  w  sobie no
woczesna agrobiologia i agro- 
technika. W okresie następnego 

( p lanu 5-letniego stanie przed 
nami zadanie wszechstronnego 
wykorzystania zasobów wod
nych naszego k ra ju , a przede 
wszystkim  W is ły  dla rozszerze
nia bazy naszej energetyki, dla 
zbudowania nowoczesnych dróg 
wodnych, dla przeprowadzenia 
m e lio rac ji w ie lk ich  terenów 

1 k ra ju , dla zaopatrzenia w  wo-
dowe odczuwają bezpośrednio ¡ d^ m ia?t i przemysłu.

Około 20 q
Dobrze obrodziły zboża w ca- 

lym  powiecie w rocław skim  
Szczególnie ob fite  by ły  jednak 
tegoroczne zbiory w spółdziel
niach produkcyjnych. A by je  o- 
siągnąć wiele pracy w łożyli 
spółdzielcy. Mogą być z nich 
dumne również k ie row n ic tw a i 
załogi PO M -ów  w Kątach W ro
cławskich i Kobierzycach. B ry 
gady traktorow e, które  up ra 
w ia ły  ziemię spółdzielczą, zro
b iły  wszystko, by w  te rm in ie  
przeprowadzić siewy, dobrze i 
przy ja k  na jm niejszych stratach 
dokonać sprzętu zbóż.

Sporo jeszcze zboża pozosta
ło w spółdzielniach do m łocki. 
N iem nie j jednak spółdzielcy 
mogą sobie ju ż  teraz w p rzy
bliżen iu obliczyć, .jak będzie się 
kształtować przeciętna w y d a j
ność z ha w roku bieżącym 
Mogą porównać te w y n ik i z w y 
n ikam i sąsiadów, z w yn ikam i 
ja k ie  osiągnęli sami na in d y 
w idua ln e j gospodarce.

Przeciętna wydajność z ha 
w  spółdzielniach p ro du kcy j-

żyta 20 do 22 q, pszenicy ozi
mej 24 do 27 q, owsa 18 do 20 
q. Takie  w y n ik i osiągnęły spół
dzielnie stare gospodarujące już  
po 2— 3 lata. Niezłe w y n ik i o- 
siągnęły jednak i te spółdziel
nie, k tó re  rozpoczęły zespołową 
gospodarkę dopiero wiosną br.
Np. spółdzielnia produkcyjna 
Cieszyce osiągnęła z hektara: 
pszenicy ja re j — 18 9 ’ °)vsa 
— 18 q, jęczm ienia jarego 22 q.
Podobne rezu lta ty  osiągnęły m. 
in. spółdzielnie produkcyjne:
Wojnarowice, Domianowice,
W ierzbica, k tóre również w io 
sną dopiero rozpoczęły wspólną 
gospodarkę.

Już dziś można stw ierdzić na 
podstaw ie dotychczasowych o- 
m lo tów , że przeciętna w y d a j
ność z ha podstawowych zbóż 
«kłosowych w  spółdzielniach p ro
dukcy jnych pow ia tu w roc ław 
skiego będzie się wahała w gra - pow. w rocław skim , , coraz bar-

razem z gospodarczym, organi- j wocześnienie i przebudowa spo- 
Podczas gdy jćsienią ub. r. ! zacy jn y m  i po litycznym  krzep- i łeczna zależy w  ostatecznym ra- 

tra k to ry  obu POM -ów pracową- i n l^cienl  istn ie jących spółdzielni j chunku od szybkiego uprzemy- 
ly  w 30 gromadach (w ty lu  bo-¡ P rodukcyjnych pow ia tu w r o - 1 *

oławskiego, k tóre powstały w 
latach 1949— 1951.

w iem  is tn ia ły  spółdzielnie pro
dukcyjne), to obecnie przygoto
w u ją  glebę do siewu jesiennego 

| w 59 gromadach, w których ist-, . 1 , • • i . . w ort k i uuidUciL.il, w  K io ry c n  i * 1--
k im  maszyn POM -ow i ich służ - 1  n iej ą spółdzielnie produkcyjne 
by agronomicznej. S tara ją się

Powstają nowe spółdzielnie
oni sum iennie wykonywać swe 
obow iązki wobec ludowej O j
czyzny. B lisko połowa spółdzielń 
k tóre zespołowo siały i zbierały 
wykona ła ju ż  ponad 90 proc. 
swych rocznych planów sprze
daży zboża państwu. Dopływ  
zboża ze spółdzielni p rodukcy j
nych do punktów  skupu wciąż 
się przy tym  wzmaga. Wszyscy 
spółdzielcy dążą do .tego, aby

P io tr Kaczmarz, traktorzysta 
kobierzyckiego POM-u, uważnie 
kręci kierownicą-swego traktora. 

— Najgorzej m ów i — z mie-

Dobre w yn ik i gospodarcze i 
| perspektywa na przyszłość 
j istniejących spółdzielni nie ty l-

dzami. Zarosło to draństwo od- ^
w iw 7 nv«łii m-. ! leit ich członków do dalszej pra-

słow ienia naszego kra ju , bo
w iem  ty lk o  rozbudowany socja
lis tyczny przemysł będzie mógł 
ro ln ic tw u  dostarczyć wzrasta ją
cych ilości i coraz szerszego a- 
sortym entu maszyn rolniczych, 
tra k to ró w  i kom bajnów, nawo
zów sztucznych, środków ochro
ny roś lin  i  ochrony w e te ryna ry j

wzrost naszej p ro du kc ji prze
m ysłowej. Pamiętamy wszyscy, 
że k ilk a  ia t temu bezpośrednio 
pó w o jn ie  m ie liśm y np. ogrom 
ne trudności w  zaopatrzeniu 
ryn ku  w  żarówki, dziś zapotrze
bowanie to pokryte .jest z nad
wyżką. B y ły  duże trudności w 
zaopatrzeniu ryn ku  w  obuwie. 
Dziś znacznie powiększone za
potrzebowanie pokrywane jest 
z nadwyżką. M ie liśm y i  częścio
wo jeszcze mamy duże trudności 
w  zaopatrzeniu ryn ku  w  środki

nej zwierząt, samochodów ciężą- : ^ ahrsk ie ' ale 
rrm wrh cnpenii « W ! p i na 1 yczny w  os ta : ni ch latach

W iele historycznych prac. w ie 
le w spaniałych dzieł wykona 
naród po lski zjednoczony we 
Froncie Narodowym  dla podnie
sienia swego dobrobytu, dla ro 
zwoju k u ltu ry  narodowej, dla 
swojej przyszłości. W m iarę 
w ykonyw ania planów  gospodar
czych i  rozw oju k u ltu ry  będą 
się też ro z w ija ły  potrzeby ludno
ści j potrzeby te w  coraz szer
szej mierze będą zaspokajane. 
Wzorem nam będzie wspaniały 
rozwój Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ry  zgodnie z ogloszonjon pro-

w iecznym i chwastam i. Przy or 
ce trzeba je dobrze poprzewra 
cać, żeby się na nowo nie za 
z ie len iły  i nie szkodziły naszym 
spółdzielczym polom.

P io tr Kaczmarz, traktorzysta

p la^y dostaw.

Traktory zdobywają wieś

nicach od 18 do 20 q. Jest to 
wydajność wysoka, zasługująca 
na uwagę.

W prawdzie były i są wypad
ki, że poszczególni chłopi, go
spodarujący indyw idua ln ie  rów 
nież osiągają podobną w yda j
ność, jak  spółdzielnie produk
cyjne M ilin , Stoszyce, czy Wę
grzyn. Nie można jednak spot
kać dotychczas w  powiecie 
w rocław skim  całej gromady, 
która by otrzym ała taką prze
ciętną wydajność. Wysoką w y
dajność z ha spółdzielnie za 
wdzięczają warunkom  gospo
dark i zespołowej, w które j w 
całej pełni można posługiwać 
się maszynami ro ln iczym i, ko
rzystać z nowoczesnych osią
gnięć nauki agrotechnicznej, 
w łaściw ie planować i organizo
wać pracę, przydzielać ludziom  
także zadania, które m ogliby 
na jlep ie j wykonać.

przed term inćm  wykonać s w e ! kobierzyckiego POM orze w ła 
sną ziemię, ziemię spółdzielni 
p rodukcy jne j Cieszyce, które j 
on i jego żona są członkami. Z 
jego pracy zadowolony jest 

Chłopi gospodarujący Y ndyw i- j przewodniczący spółdzielni K ła- 
dualnie codziennie śledzą rozwój j cz.yński j wszyscy in n i członko- 
spótdziclni produkcyjnych w i wie.

Spółdzielnia p rodukcyjna Cie- 
szyce należy do tych spółdzielń,

cy nad rozw ojem  gospodarstwa 
_ | spółdzielczego, ale są uważnie 

j śledzone przez chłopów gospoda-
ru jących indyw idua ln ie . Często i ce.i potw ierdzeniem  słuszności 
zaglądają oni do tych spółdzielń, j p o lity k i gospodarczej, prow a- 
w obejścia gospodarskie, do do- I dzone.j przez rząd ludowy, p ro -

rowycb, energii elektrycznej na 
potrzeby ośw ietleniowe i pro
dukcyjne, żelaza, m ateria łów  
budowlanych itd.

W ybory staną się jednym  w ię-

taów. W ie lu  by ło  obecnych na 
zebraniach, na któ rych  spół
dzielcy dz ie lili się dochodem 
M ie li możność porównać w yn ik i 
na gospodarce indyw idua lne j i 
na spółdzielczej.

i gramu gospodarczego . F rontu 
¡Narodowego, program u dalszego.) ¡‘pókoi 
uprzem ysłow ienia k ra ju . Masy y  J 

¡ludowe zdają sobie doskonale 
sprawę z tych bezpośrednich 
korzyści, jak ie  im  już  dotych-

dziej przekonywają się o w yż
szości gospodarki zespołowej nad i które powstały wiosną br. Za- 
indyw idualną, o tym , że w spół- j siewów zbóż ja rych  i okopowych 
dziejczej gospodarce mogą osią- | członkowie te j spółdzielni doko- 
gnąć lepsze w y n ik i swej pracy, . naj j  j uz wspólnie, ozime zaś 
popraw ić swój byt m ateria lny i j zb iera li jeszcze w tym  roku in-

pow. w rocław skim  29 spółdziel
n i p rodukcyjnych . W M icha
łow icach np. na 24 gośpoda-

ku ltu ra lny .
Do 1949 roku trak to ry  można 

było zobaczyć w powiecie w ro- j siać wspólnie, 
c ław skim  wyłącznie na polach 1 
PGR-owskich. Wiosną 1949 roku , . 
z ja w iły  się one na polach k ilk u  ąpi m iędzy nam i 
gromad, tych, w których chłopi i zeJ- Zabrocki, 
postanow ili przejść z gospodar
k i indyw idua lne j do bardziej po
stępowych metod gospodarowa
nia, na drogę spółdzielczości pro
dukcyjne j.

T rak to ry  z POM-ów Kąty 
W rocławskie i Kobierzyce w 
powiecie w rocław skim  stopnio
wo zdobywały w rocław ską wieś, 
zaorując miedze p rzeo ryw a iy  - 
psychikę chłopską. Rosło zaufa
nie chłopów do mechanicznej

W bieżącym roku powstało w j czas przyniosła po lityka  socja li
stycznego uprzem ysłow ienia na
szego k ra ju . K lęska bezrobocia, 
stały, nieodstępny towarzysz 

rzy wszyscy ja k  jeden mąż są | klasy robotniczej w  ustro ju  ka- 
ju ż  członkam i spółdzielni, w Ro
gożu Sobockim na 84 gospoda
rzy do spółdzielni przystąp iło 80, 
w  S tarym  Zam browie, na 32 go-

dyw idua ln ie  Teraz po żniwach Sp0darzy do spółdzielni przystą 
na całym obszarze będą orać j pp0 18

Krzepną stare spółdzielnie-. 
Miedze b y ły  źródłem zaw i- ' produkcyjne. Pociąga to za so- i 

powiada Jó -i bą powstawanie nowych, stały | 
jeden z organ i- j wzrost liczby członków. Tuż po | 

zatorów spółdzie ln i — i niepo- żniwach do spółdzielni produk-

p ita lis tycznym , raz na zawsze 
zniknęła z życia naszego naro
du.

Wszyscy chłopi osiągnęli dzię
k i po lityce socjalistycznego u - 
przem ysłow ienia k ra ju  w yb itne 
i trw a łe  korzyści dzięki stale 
rosnącemu, rozszerzającemu się 
ry n k o w i wewnętrznem u na pro-

.iektem w ytycznych X IX  Zjazdu 
poczynił n iezw ykle poważne po- Wszechzwiązkowej Kom unistycz- 
stępy w  zaspokojeniu potrzeb nej P a rtii (bolszewików) dla pią- 
rynku , a w yb itnym  przykładem  tego 5-letniego planu rozw oju 
jego rozw oju jest np. p roduk- ZSRR w  dalszym ciągu w  
cja pen icy liny, k tóra wzrasta z szybkim  tem pie rozw ija  prze- 
roku na rok k ilkak ro tn ie . W szy- | m ysi i ro ln ic tw o , wznosi gigan-

i tyczne budowle kom unizmu, bu
duje kanały, zb io rn ik i wodne,

| elektrownie, rea lizu je  wspaniały 
: sta linow ski plan przeobrażenia 
i przyrody, nawadnia pustynie 1 
i stepy w  celu zapewnienia sfa- 
| wzrostu dobrobytu j ku ltu - 
| ry  swoich narodów. Jakiż  ja - 
; skraw y kon trast przedstawia 
! nieprzerwany, bezkryzysowy, 
szybki rozwój gospodarczy k ra - 
jo w  obozu pokoju i socjalizmu 

| w  Porównaniu z obłędną go- 
i r 9C7did zbrojeń nierozerwalnie 

tv ] i 'Uązącą się z pogłębiającym  sie 
3 i : Kryzysem gospodarczym i nędzą 

mas pracujących

stkie gałęzie przemysłu z roku 
na rok powiększają ilość pro
duktów przeznaczonych na za

cnie bezpośrednich po
trzeb mas pracujących, chociaż 
w niektórych dziedzinach roz
wój przemysłu nie dorównuje 
jeszcze stale rosnącemu zapo
trzebowaniu.

Z rozwojem  naszego przem y
słu wiąże się ściśle ogromny 
rozmach budownictwa w na
szym kra ju . M iarą rozw oju bu 
downictwa przemysłowego 
że służyć fakt, że samo ty 
ko M in is terstw o B udow nictwa luar,
Przemysłowego oddało do użyt- j kra jach  kata tańet W CW,?0Wych 
ku W  r. 1951 h „ H v n k i n la r-zn e l , Krajach kap ita lis tycznych.

Naród polski, zjednoczony pod
---------- - . .  „ ___ .. sztandaram i F ron tu  Narodowe.
1937 rozpoczęto budowę b u - , odrzucj  precz tych wszyst- 
M M  ' klch zdrajców j szkodników,

rozumień nawet w rodzinach.
— Wiecie co — dopowiada 

Kaczmarz — dlatego z taką 
przyjem nością zaoruję te m ie
dze, bo zaoruję wszystko to, co 
nas dz ie liło  w gromadzie. Sca
lam y nasze pola, dla dobra nas 
samych.

Świadomość Kaczmarza, Za
brockiego i innych spółdzielców 
z Cieszyć, M ichałow ic, Starego

cy jne j w  Tyńcu M ałym  przyby
ło 30 nowych członków, do spół
dzie ln i produkcyjne j Pustków 
W ilczkow ick i — 16, do spółdziel
n i produkc}’ jn e j W ierzbica — 
11 członków.

Ogółem w  sierpniu br. 125 
chłopów przystąp iło do istn ie
jących spółdzielni. Tak w ie lka 
jest siła prom ieniowania spół
dz ie ln i p rodukcyjnych.

r. 1951 budynki o łącznej , 
kubaturze 123 m iliony  m etrów  j 

I sześciennych. A  przed wojną w 
; r.

, , , , , . •_ i dynków  niem ieszkalnych o ogól- , — ------  i ^anuum ow
dukty  rolne. Chłop i pracujący , nej  kubaturze 2.439 tys. m etrów  ; k tó rzy  chcą pow ro tu  obszarni

, _r0z^ C. 4 l W? ią sześciennych. ,kow  i. kap ita lis tów , powrotu
. > , Kryzysów gospodarczych, powro-

A  więc przed wojną około 2 | tu nędzy i bezrobocia k tó rzy  
m ilionów  m etrów  sześciennych i chcą w o jn y  j zniszczeń 
rocznie — a w  r. 1951 123 m iln .

spodarkę, nie obaw iając się kry  
zysu nadprodukc ji ani gw ałto
wnego załamania się cen ro l
nych, ,ja k ie  następowało w  u- 
s tro ju  kap ita lis tycznym  po k ró t
ko trw a łym  okresie ożywienia 
gospodarczego. Państwo ludo
we, dzięki po lityce planowego 
skupu, kon tra k tac ji i obowiąz
kowych dostaw, gw arantu je  sta
ły  i  korzystny poziom cen pro -

m etrów  sześciennych budynków  
przem ysłowych rocznie i to nie 
obejm ując budownictwa . w ła 
snego resortów, przemysłowych, 
a ty lk o  to, co buduje dla 
nich M in is terstw o Budownictwa 
Przemysłowego

Naród polski będzie głosował 
za szybkim  rozwojem  przem y
słu, ro ln ic tw a , za budownic
twem  socjalizmu, za systema
tycznym  wzrostem dobrobytu 1 
rozw oju k u ltu ry , za zwycię» 
stwem sprawy pokoiu
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Czyte ln ic y  i ko respondenc i  piszą  

Zawiłe są ścieżki biurokraci]
Będąc od listopada ubiegłego j łączeniem gm iny W ilanów  do 

roku  do marca br. słuchaczem I terenów Warszawy wszystkie 
Państwowej Centra lnej Szkoły j dokum enty sa przekazywane do \y  ostatnich 
POM i Spółdzielni P rodukcyj- | W ydziału Kom unikacyjnego j zaobserwować
nych w Ursynowie uc:?;zcza- | Prezydium  Stołecznej Rady Na- tywność im peria lizm u am ery-
łem na kurs nauki jazdy Po | rodowej Ponieważ do lipca br. j kańskiego w przygotowaniach
ukończeniu kursu w lu tym  br ] dokum enty ob Pawlaka nie zo- ; wojennych na obu

M achinacje  im p eria lis tó w  
w re jo n ie  skandynawskim

w S T O L I C

czasach można 
szczególną ak-

Adam Galica

złożyłem egzamin na prawo ja - 1 stały do Warszawy przekazane. I j,;u r0py _  na Bałkanach i w
zdy IV  kategorii, opłaciłem ko- jeden z naszych pracowników : Skandynaw ii. Im peria liśc i ame-
szta m anipulacyjne i zostawi- j udał się do Anina w  celu od- ) rykańścy us iłu ją  sklecić blok
łem dwa zdjęcia Zesnół Mecha- : szukania dokumentów Niestety, j Sgresywny ze swych faszystow-
n izacji przy C entra lnej Szkole i W ydział K om unikacyjny z po- ; °k ich ' ' agentu r — Jugosław ii,

czyn iły  według te rm ino log ii a- 
krańcach I m erykańskłe j „p ietonący lo tń i-

zobowiązal się przysłać m i pra
wo ja z d y  na pozostawiony a- 
dres.

18 marca Zespół Mechanizacji 
zażądał ode mnie jeszcze jedne
go (trzeciego z kolei) zdjęcia 
Posłałem je 22 marca.

M in ą ł kwiecień, maj. czer
wiec, pnSwie cały lipiec, a pra
wo jazdy nie nadchodziło Na 
moje trzy lis ty  wystane w te j 
sprawie do Zespołu Mechaniza
c ji, dopiero 28 lipca. otrzym ałem  
następujące wyjaśnienie:

„Dokum enty wszystkich k u r
santów zostały przesiane do 
W ydziału Kom unikacyjnego i szcze raz zaczął poszukiwanie 
Prezydium  W arszawskiej PRN zaginionych dokum entów Oka- 
we Wiochach, gdzie w ystaw ia- zało sie. że: do W ydzia łu K om u
no pozwolenia na prowadzenie nikacyjnego Prezydium  St. RN 
pojazdów mechanicznych. Ob nie zostałv przekazane W W y- 
Paw lak nie o trzym ał pozwolę- i dziale K om un ikacy jnym  w O t-

wodu reorganizacji i przenoszę- G recjj { X u rc ji Podobnie dzie- 
nia swojej siedziby do Otwocka, j je się na drug im  k ra ńcu Euro
pie mógł nam załatw ić tei spra- j w kra łach skandynaw skiCh 
wv.“  I

Powyższe wyjaśnien ie  nie mo- j Światowa opin ia publiczna 
gło m i oczywiście zastąpić pra- j zwróciła szczególnie uwagę ną 
wa jazdy, które jest m i nie- [ zapowiedziane przez atlantyck ie  
zbędne do pracy. Jestem kie^

skowiec“ . W praktyce Stany 
Zjednoczone okupują również 
Islandię.

Po zagarnięciu G ren land ii i 
Is land ii przez Stany Zjednoczo
ne reakcja op in ii publicznej 

I D anii zmusiła rząd duński do 
| odroczenia dalszych planów 
w;, przedaży D anii na pewien

Rząd norweski nie ty lko  bu
duje i rozbudowuje bazy lo tn i
cze, lecz łam iąc um owy m ię
dzynarodowe przeprowadza 
również roboty wojskowe dla 
celów agresywnych w  sąsiedz
tw ie  granic}' radzieckiej i na 
Szpicbergu.

Rząd norweski usiłow ał w 
swoim czasie wm ów ić op in ii pu
blicznej, że jego m ilita rne  p rzy
gotowania mają rzekomo cha-czas. W ostatnich miesiącach , , , _ , ,Da- raIster obronny. Czasy te dawno

rów nik iem  W ydzia łu Politycz
nego POM Drawno i nraca mo
ja polega m. in. na częstych 
wyjazdach w teren. W tym  ce
lu mam przydzielony motor.

Oberkommando m anew ry m or
skie i lotnicze w re jon ie M o
rza Bałtyckiego z udziałem 
N orwegii i Danii, które mają 
odbyć się we wrześniu 1952 r.

N ie trzeba być w ie lk im  stra-

nia z braku jednej fo togra fii 
Po otrzym aniu fo tog ra fii nie 
mogliśm y je j dołączyć do prze
słanych uprzednio dokum entów

wocku również ich nie znale
ziono. Tak to z powodu ja k ie 
goś biurokratycznego bałaganu 
nie mogę w nełni wykonywać 

ponieważ w tym  czasie W ydzia ł j powierzonych m i przez państwo 
K om un ikacy jny Prez. PRN we 1 obowiązków 
Wiochach przenosił się do A n i- . 
na. Następnie zostaliśmy pow ia- | 
dom ieni, że w  związku z p rzy-

Rada kobieca wyłączyła się
W  Warszawskich Zakładach i szczególnych wydzia łów

Budowy Urządzeń Przemysło
wych (słynny „Czerwony Paro
wóz“ ) pracuje coraz w ięcej ko
biet.

Ż le jednak,, że rada kobieca 
nie op iekuje się now oprzy ję ty- 
m i robotnicam i. Większość z nich, 
to m łode dziewczęta w wieku 
16 — 17 — 18 lat. M iędzy dziew
czętami jest pewien procent ta 
kich , k tóre m ają zly stosunek 
do pracy. Np. ob. Faszcz pracuje 
u nas dopiero miesiąc, a już 
opuściła k ilk a  dni.

M łodym i robotnicam i zajął się 
zarząd-zakładow y ZMP. Przy-

lecz bez prawa iazdy nie mogę j tegiem, ażeby sobie zdać spra- 
z niego korzystać. Po pewnym j wę, że amenykańskie m anewry 
czasie Zespół M echanizacji je - | tego rodzaju stanowią prow o

kację w stosunku do wszyst
kich pokojowych sąsiadów 
państw skandynawskich, a w 
pierwszym  rzędzie w stosunku 
do ZSRR. N ic więę dziwnego, 
że wiadomość o tych mane
wrach w yw oła ła  burzę, pro te
stów we wszystkich krajach 
skandynawskich, a n ą ^e t w 
W ie lk ie j B ry tan ii. Tym  bar
dziej. że według zawartej um o
wy między Danią a ZSRR już 
po I I  w o jn ie  św iatowej Dania 
zobowiązała się. że żadne ob
ce s iły  zbrojne nie będą m ia
ły  dostępu do wyspy duńskiej 
Bornholm , k tó re j obszar ró w 
nież ob ję ty został p lanem ' a- 
tlan tyck ich  manewrów. Prote
sty op in ii publicznej b y ły  tak 
silne, że n ięktóre państwa a- 
tlf.nt.yckie (występowały o o- 
graniczenie fozm iaru tych ma
newrów do udzia łu D an ii i 
Norwegii, a szczególnie o w y 
łączenie z rejonu m anewrów 
wyspy Bornhoim , A le  i tym  ra- 
zern Waszyngton zm usił swoich 
wasali do posłuszeństwa.

W A LE N T Y  PA W LA K  
POM Drawno

Daje
to doskonałe rezultaty. M ógł
bym przytoczyć nazwiska w y 
b itnych przodownic pracy, k tó 
re b y ły  znane jako bum elantk i

Widać więc, że praca nasza 
nie idzie na marne.

Gdyby jednak nad wychow a
niem dziewcząt zaczęła praco
wać również rada kobieca, osią
gnęlibyśm y dużo lepsze rezu l
taty.

Nasze koło ZM P zwracało się 
do egzekutywy podstawowej o r
ganizacji p a rty jn e j z prośbą o 
uaktyw nien ie  działa lności rady 

I kobiecej (są w n ie j cz łonkin ie
d z ie lił je  do przodującej bryga- j p z p R ). j ednak nic to -  jak  do 
dv młodzieżowej Janusza P ra- , d _  nie omogio 
wieża. Członkowie zarządu prze- ,
prowadzają z n im i rozmowy. JERZY A D A M C ZY K
organizują narady kob ie t z po- ' Warszawa

Jeszcze o brakorobach w budownictwie
sposób n ie-N iedawno nastąpiło w Wę

grow ie otwarcie nowego Ośrod
ka Zdrow ia. W bardzo k ró tk im  
czasie okazało sie jednak że 
nie wszystko w nim  jest w  po
rządku. Na przyk ład nie moż
na w ogóle korzystać z kan a li
zacji. ponieważ coraz to jakaś 
ru ra  pęka i wymaga wym iany.

W edług op in ii fachowców w i
nę ponoszą nie ru ry . a przed

s ię b io rs tw o . k tóre wykonało

zlecone prace w 
dbały.

Sprawą tą pow inny zaintere
sować się w łaściwe czynn ik i i 
kom isy jn ie  ustalić, kom u nale
ży przypisać winę, że m imo 
poważnego nakładu kosztów na 
instajac.ię kanalizacyjną, Ośro
dek Zdrow ia nie może z niej 
korzystać.

ST. K R AJEW SKI 
Węgrów

Siadem listów naszych czy te ln ików

i\ie będzie kolejek przy realizowaniu czeków 
kas zapomogowych

Nowa prowokacja agresorów 
am erykańskich w re jon ie B a ł
tyku stanowi dalszy ciąg p ro
cesu opanowania k ra jó w  skan
dynawskich przez im peria lizm  
am erykański, d a lsa i ciąg pro
cesu przekształcenia' tych k ra 
jów  w punk t w ypadowy prze
ciw  północnym  i ba łtyck im  re 
jonom ZSRR.

Wiosną 1951 r. rząd duński 
podpisał umowę ze Stanami 
Zjednoczonymi, na mocy k tó 
rej wojska am erykańskie oku
pują Grenlandię, z k tó re j u-

jednak proces okupacji 
n ii poczynił poważne po
stępy. Nastąpiło to w chw ili, 
gdy w czerwcu br. m in is ter 
spraw zagranicznych - -  Ole 
B jó rn  K ra ft  udał się do baw ią
cego przejazdem w Londynie 
m in is tra  Achesona. K ra ft pró
bował wm aw iać op in ii pub licz
nej, że dysku tow a ł z Acheso- 
nem sprawę eksportu duńskich 
serów. Wobec stale ukazujących 
się jednak w prasie am erykań
skiej in fo rm ac ji o tym , że na 
Półwyspie Ju tlandzkim  w k ró t
ce stacjonować będą nie ty lko  
wojska am erykańskie, lecz rów 
nież „niemieckie i inne obce 
siły zbrojne".  K ra ft zmuszony 
by ł oświadczyć, że jest „rzeczą 
wielce ęelową“ , aby już  w cza
sie pokoju s iły  zbrojne „sojuąz-

jednak m inęły. Obecnie w  Nor
wegii ja k  i w  D anii m ów i się 
otwarcie o agresywnym, ame
rykańskim  charakterze zbrojeń. 
M ów i o tym  otwarcie m in ister 
spraw zagranicznych Danii — 
K ra ft, k tó ry  zresztą podczas 
wyżej wspomnianej p ie lg rzym ki 
londyńskie j do Achesona w ypo
sażony b y ł w  specjalne pełno
mocnictwa rządu norweskiego 
celem om ówienia okupacji D anii 
jako też Norwegii przez Stany 
Zjednoczone. M ów i o tym  zu
pełnie n iedyplom atycznie czo
łowy organ w ie lk ich  eksporte
rów i arm atorów  norweskich 
„Norges Handels og S jo fa rts ti- 
dende“ : „ Jest rzeczą powszech
nie wiadomą, że realizujemy  
przedsięwzięcia wojenne. W ia
domo również, że podejmując ten ikow “  mogły stacjonować na , 

te ry to riu m  Danii. Fakt u tw o- I k rok i  mamy na myśli Związek  
rżenia stałych baz am erykan- Radziecki...  Jest również praw-  
skich i rozmieszczenia w o jsk ( dą, ze zgodziliśmy  się na wyko-  
am erykańskich na te ry to riu m  : rzystanie tery tor ium Norwegi’- 
D anii po tw ie rdz ił rów nież pre- j przez wojska innych państw  
m ie r duński Eriksen \ bloku atlantyckiego, oraz że pod-

' porządkowaliśmy wojska nor

stworzyć atmosferę h is te r ii an
tyradzieckie j, k tó ra  potrzebna 
mu jest dla wciągnięcia narodu 
szwedzkiego do amerykańskich 
planów wojennych na Półno
cy w  ogóle, a w  szczególności 
— o stworzenie atmosfery, k tó 
ra by pozwoliła na udział lo t
n ictw a szwedzkiego w  mane
wrach morsko - lo tn iczych blo
ku atlantyckiego na po łudnio
wym  B ałtyku .

Nie jest przypadkiem, że szef 
sztabu lo tn ic tw a  szwedzkiego 
Westering. jest powszechnie uz
nanym in ic ja torem  lotów w y
wiadowczych nad terytorium  
ZSRR. gdyż w łaśnie lo tn ic tw o 
szwedzkie w pierwszym rzędzie 
kontro lowane jest przez do
wództwo am erykańskie, które 
obecnie chce wypróbować sto
pień zdolności koordynacyjnej 
lo tn ic tw a szwedzkiego z siłam i 
m orsko-lo tn iczym i b loku a tlan 
tyckiego

Oczywście.że n ik t nie uw ie
rzy o fic ja lnym  zapewnieniom, 
że istnieje „przypadkowa zbież
ność“ między datą manewrów 
atlantyckich a datą manewrów 
szwedzkich. Każdy doskonale 
wie. dlaczego te daty są zbież
ne, tak samo ja k  każdy rozu
mie. że wyznaczenie rejonu ma
newrów szwedzkich wokół Got- 
landu i w okolicach Gavie sta
nowi uzupełnień:e atlantyckich 
manewrów na południowym  
Bałtyku.

CAŁY NARÓD 
buduje

s w o ją  S to licę .

Ponad 2 tysiące mieszkańców  
pracowało w pierwszym dniu 

„Miesiąca Budowy W arszawy*

Rząd duński rozszerza i u- 
nowocześnia lo tn iska zna jdu ją 
ce się w Vaerlse, T is trup, A a l
borg, K arup: buduje bazę w o j
skową na wyspie Bornholm . 
W ielką rolę wyznaczy! sztab a- 
m erykański lo tn isku K astrup

weskie amerykańskiemu  
wództwu“

Inaczej natom iast przedstawia 
się sprawa, jeś li chodzi o Szwe
cję. Rząd szwedzki, chcąc u trzy 
mać pozory neutralności, zmu-

koło Kopenhagi, rozbudowane- ¡ szony jest do ukryw an ia  praw -
mu do olbrzym ich rozm iarów .

Na te ry to riu m  Norw egii u- 
kończono już  budowę w ie lu  lo t
nisk wojskow ych i buduje się 
wciąż nowe. Powsta ły lotn iska 
w Sola, Bodę, Jarlsberg, O rian - 
det, Gardemoen, Rygge i Lista.
P rzew idu je się budowę lo tn isk 
w A ltagaard, Skanevil$ i Anęlć- 
nes. W ydatk i na zbrojenie N o r
wegii ustalone zostały w  L iz 
bonie na sumę 3,4 m ilia rda  
koron. Pomimo to general-dżu- | nego samolotu szwedzkiego, k to- 
ma Ridgway, podczas przepro- I ry  dokonał wywiadowczego lotu 
wadzonej inspekcji Norw egii, nad te ry to riu m  ZSRR. Heca an- 
osw iadczył przedstaw icie lom  tyradziecka, k tó rą  rząd szwedzki 
prasy: „Macie zbyt mało 10- \ rozpętał przy tej okazji wska- 
m s k 1 żuje, że rząd szwedzki chciał

dziwego oblicza swojej p o lityk i 
podporządkowania k ra ju  do
wództwu amerykańskiemu. Pro- 
amerykańskie koła finansowe i 
awanturnicze elementy w w o j
sku i (szwedzkim aparacie pań
stwowym  coraz częściei jednak 
u jaw n ia ją  a tla n tyck i kierunek 
szwedzkiej po lityk i.

P rowokacją antyradziecką, k tó 
ra jednak spaliła na panewce, 
była osławiona afęra zaginio-

S tw ierdzić jednak należy, że 
wzrasta opór narodów k ra jó w  
skandynawskich przeciw p la 
nom im peria lis tów  am erykań
skich i ich skandynawskich ma

do- | rionetek.
„-W sku tek nacisku op in ii pub li
cznej rząd duński zmuszony zo
stał m im o gróźb am erykańskich 
do dostarczenia ZSRR zamówio
nego statku w stoczniach duń
skich. W ie lk im  echem odbiła się 
w Danii bojowa demonstracja 
ludności miasta portowego Fre- 
derikshavn w Ju tland ii przeciw 
wizycie am erykańskie j eskadry 
poławiaczy m in. które j oficero
wie - neohitierowcy na amery
kańskie j służbie złożyli .wieńce 
na grobach h itlerow ców  pole
głych podczas H w o jny św ia
towej.

W arszawiacy wzorem la t u- 
biegłych przystąp ili wczoraj do 
akc ji porządkowania swojego 
miasta. W dwóch głównych od
cinkach stolicy, w Centralnym  
Parku K u ltu ry  na Pow iślu i  w 
Parku Praskim  zadźwięczały ło 
paty i k ilo fy , ruszyły na te
reny przyszłych zieleńców na
ładowane ziemią taczki. W Cen
tra ln ym  Parku K u ltu ry  do p ra 
cy stanęło 1500 osób, k tóre od 
godziny 15.30 do późnych godzin 
wieczornych n iw e low ały teren, 
przygotowując go pod nowe 
drzewka i krzewy. W pracach 
brało udział również 45 samo
chodów ciężarowych różnych in 
s ty tu c ji warszawskich. Samo
chody te używano do przewoże
nia ziemi i w yw ózk i resztek 
gruzu.

M ieszkańcy W arszawy praco
w a li również w drugim  g łów 
nym  punkcie na terenie Parku 
Praskiego, gdzie zgłosiło się po-

Buduwa mieszkań tila robotników \ow e j Huty

W  czerwcu br. o trzym aliśm y 
<Jd ob. J. S tefanickiego nastę
pujący list.

sumę, k tó rą  pobierają członko
wie poszczególnych kas od
dzielnie, w ypłacała kasjerow i 
każdej kasy. a ten z kole i p ra - 

j cownikom. Zaoszczędziłoby się 
i w ten sposób w iele czasu za-

„Jako członek kasy zapomo
gowej w  in s ty tu c ji w k tó re j
pracuję, zwróciłem  się do ka- rów no pracow n ików  PKO  ja k  ! 
sy z prośba o pożyczkę. Prośba j C2}onków 'Kas zapomogowo-
mo.ja została uwzględniona i j 
otrzym ałem  czek. k tó ry  m iałem i 
zrealizować w  PKO  w Warsza- j 
wie. W gmachu PKO  oczekiwa
ło  około 200—250 osób. Z a in try -

pożyczkowych."
L is t ten przesłaliśm y do Po

wszechne! Kasy Oszczędności, 
która zaw iadom iła nas, że !

gowany. zapytałem in form atora , zwróciła sie do C entra lnej Ra
czy zwykle bywa ty le  ludzi. ; dy Zw iązków  Zawodowych, aby 
Odpowiedział m i. że między 1 ; w tak i w łaśnie sposób uspraw - 
a 15 każdego miesiąca, tzn. w ; nj£ za(atw ia n ie  czeków Pracow- 
okresie, gdy rea lizu je  sie czeki \ ni czych Kas Zapomogowo-Po- 
kas zapomogowych tak bywa życzkowych Uzgodnione z CRZZ

Głęboki niepokój ogarnął lud
ność k ra jów  skandynawskich. 
Coraz częściej ukazują s ię /w  
prasie k ra jó w  skandynawskich 
wezwania do rządów, zalecają
ce ostrożność i pow ró t do p o li
ty k i neutralności. T y lko  dzięki 
naciskowi op in ii publicznej rząd 
szwedzki zmuszony był ośw iad
czyć. że rezygnuje z prowoka
cy jne j skargi antyradzieckie j w 
ONZ.

Sprawa pokoju jest w rękach 
narodów. Naroilv Skandynaw ii 
w raz 7 innym i narodami świa- 

( ta coraz bardzie j zdecydowanie 
| w łączają się do w a lk: o pokrzy- 
| żowanie planów wojennych 
swoich rządów. Mająca się 

\ wkrótce odbyć ogólnoskandy- 
! nawska konferencja pokoju za- 

m anifestu je wolę pokoju naro- 
: dów skandynawskich i zm ob ili

zuje narody tych k ra jów  do 
położenia kresu machinacjom 
im peria lis tów  na północy E uro- 

; py.

Ze Studium 
Przygotowawczego 
ua wyższe uczelnie

nad 500 osób. I tu  podobnie ja k  
w Parku K u ltu ry  przygotow y
wano teren pod przyszłe sadzon
ki. Około 50 osób bra ło udzia ł 
przy kopaniu basenów dla pta
ctwa w W arszawskim  Ogrodzie 
Zoologicznym.

W y n ik i pierwszego dnia p ra 
cy, m im o iż nie można ich by
ło uchwycić, są bardzo dobre. 
Skopano i zniwelowano setki 
m etrów  kw adratow ych ziemi, 
usunięto dziesią tki m etrów  sze
ściennych gruzu, ’ kam ien i itp.

Na odcinkach, gdzie pracow ali 
m ieszkańcy sto licy czynne b y ły  
punk ty  sanitarno - opatrunko
we i k iosk i ruchome z piwem, 
słodyczami i  żywnością.

Ogółem w  pierwszym  d n iu  
Miesiąca W arszawy w  pracach 
b ra ło  udzia ł przeszło 2 tysiące 
m ieszkańców naszego miasta.

(z)

9000 p ierw szoklas istów  
rozpoczęło naukę

Rozpoczął się nowy rok szkol
ny 1952/53. Pierwszy dzień te
go roku m inął dziatw ie i m ło
dzieży Warszawskiej radośnie i 
beztrosko.

Po uroczystościach szkolnych 
uczniowie szkół warszawskich 
wzięli udział w  licznych zaba
wach, słuchali koncertów, oglą
dali- sztuki teatra lne i film y.

Dziś rozpoczął się w  szko
łach p erwszy dzień norm alnych 
zajęć. 73.000 młodzieży zapeł

n iły  rnury szkół stołecznych.
Większość dzieci przyszła już s 
w łasnym  kompletem podręczni
ków zakupionych na kie rm a
szu.

Dla 9.000 m ałych warszawia
ków  urodzonych w roku 1945 
pierwsze dni września są prze
łom owym i w ich życiu. Otoczo
ne serdeczną troską całego spo
łeczeństwa rozpoczynają naukę 
w  roku uchwalenia K onsty tuc ji.

(kw)

Wykonali plan produkcyjny Irzech kwartałów
106 procent

W ydaje m i się. że byłoby o 
w ie le prościej aby PKO  całą

zarządzenie rozesłane zostało 
do wszystkich Kas w  kra ju .

W szybkim tempie posuwają się prace przy budowie miasta Nowa Huta. Na zdjęciu, f ra g 
ment jednej z dzielnic Nowej Hu ty

Foto C A F  — Tym ińsk i

(a) 155 m łodych robotn ików  i 
chłopów — absolwentów S tu
dium  Przygotowawczego U n i
wersytetu M iko ła ja  Kopern ika 
w T orun iu , którzy w bieżą
cym roku ukończyli naukę zo
stało skierowanych zgodnie ze 
swoim i zainteresowaniam i do 
wyższych uczelni różnych typów. 
I  tak  np. 19 absolwentów stu
diować będzie w Wyższej Szkole 
Rolniczej w  Gdańsku.

M o s k i e w s k i
U n i w e r s y t e t  P a ń s t w o  w  y

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR YB U N Y LUDU " Z M O SKW Y)

Roman JuryśNa zwiedzenie gmachu nowe- (
go un iw ersytetu moskiewskiego t ------------------- —
udałem się w tow arzystw ie  k il-  i do s}uzby na rzecz pokojowej 
ku dziennikarzy austriackich, I nauki cży to n je cudowne?
bawiących w łaśnie w Moskwie. 
Towarzyszył nam inżyn ie r ra
dziecki — jeden z ośmiuset in 
żynierów  zatrudnionych na tej 
o lb rzym ie j budowie.

Z okien piętrowego baraku, w 
k tó rym  mieści się sztab k ie row 
niczy budowy widoczny by ł roz
legły teren parku botanicznego, 
przylegającego do uniwersytetu. 
Jednego z austriackich kolegów 
zadziw i! fakt, że na terenie par
ku  rozrzucona jest w ie lka  ilość 
cementowych p ły t, to spiętrzo
nych. to znów leżących samot
nie.

Zapyta! o przyczynę tego nie
ładu.

— To p ły ty  z l in i i  Manner- 
heima — w y jaśn ił inżynier. — 
W ysadziliśm y lin ię  w powietrze, 
a te potężne p ły ty  p rzyw ieź li
śmy tu ta j, aby z nich tworzyć 
sztuczne góry dla roślin gór
skich, k tó re  tu będziemy hodo
wać.

A us tria k  stał oparty  o para
pet okna i więcej pytań nie za
dawał. B y ł wyraźnie wzruszony. 
Gdvśmy opuszczali budynek 
sztabu by udać się na zwiedze
nie gmachu rzekł do mnie:

— Oto co z w o jną robi socja
lizm . Narzędzia w o jny  zmusza

*
Gmach nowego uniwersytetu

— to w łaściw ie cała, dużą dziel
nica. Mieszkać tu  będzie studen
tów i asystentów sześć tysięcy 
(Uczyć się będzie znacznie w ię
cej — od 10 do 13 tysięcy. M ie
szkania przeznaczone są jedynie 
dla studentów przyjezdnych, 
nieposiadających w  Moskwie 
rodziny).

Ilość izb w nowym gmachu 
uniwersyteckim  jest olbrzym ia. 
Ktoś dowcipnie ob liczył, że na 
to, aby spędzić po jednym dniu 
w każdym z pokoi nowego un i
wersytetu potrzeba... 40 la t! Jas
ne, że myśmy z rej metody o b li
czania ilości :zb zrezygnowali.

Nowy un iwersytet to na jw ięk
sza z wykańczanych obecnie 
w ie lk ich  budowh moskiewskich. 
Kubatura un iwersytetu wynosi 
2.600.000 m etrów sześciennych
— podczas, gdy kubatura sied
miu innych wysokościowych 
budow li mosk:ewskich wynosi 
łącznie 2.700.000 m etrów sze
ściennych. Dla porównania w ar
to podać, że kubatura wszyst
kich budynków M arszałkow
skiej Dzielnicy M ieszkaniowej 
oddanych do "ży tku  22 lipca 
br. wynosi około 450.000 me
trów  sześciennych.

M imo, iż rozm iary nowego 
un iw ersytetu są olbrzym ie stu
denci i pracownicy naukowi nie 
będą tracić w ieie czasu na to. 
aby dostać się do sal w ykłado
wych i laboratoriów . Czynnych 
tu bowiem będzie 110 wind. 
Słowo „będzie“  r.ie jest ścisłe. 
W indy te są już czynne, jak 
zresztą na wykończeniu jest ca
la budowla. We wrześniu br. 
rozpoczną się tu w ykłady. Ale 
pełne oddanie całego gmachu 
wraz ze wszystkim i przybudów
kami i parkam i nastąpi dopiero 
w przyszłym roku. T u ta j roz
m ia ry robót są zupełnie inne od 
tych, do których jesteśmy przy
zwyczajeni. Dla 'lu s trac ji moż
na podać, że samo ty lko  prze
wiezienie um eblowania z dołu 
do pomieszczeń wymaga trzech 
miesięcy pracy tysiąca robotm- 
k 'w '  Przecież samych ty lko  
audytoriów  posiada nowv un i
wersytet 750. na około 250 
miejsc każde. Toteż. mimo. iż 
na budow li zatrudnionych jest 
około 20.000 robotn ików  — pra
ca potrwa jeszcze dobrych k il- 
k miesięcy.

Z zewnątrz gmach robi w ra 
żenie imponujące. Wspaniała 
jego sylwetka widoczna jest z 
bardzo daleka. W centra lnej — 
najwyższej — części gmachu 
w ysokie j w raz z ig licą  na 243 
m etry i Lezącej 35 pięter m ie
ścić się będzie sześć faku lte tów  
nauk ścisłych. Zajm ą one —

drobnostka! — 19 pięter. Nad 
n im i w tejże centra lnej części 
gmachu znajdować się będzie 
b ib lio teka uniwersytecka z księ
gozbiorem liczącym 1.200.000 to
mów. B ib lio teka zajm ie też nie 
mało, bo aż 10 pięter. Nad b i
b lio teką na sześciu najwyższych 
piętrach znajdować się będzie 
muzeum agronomiczne. Sam 
szczyt gmachu — ostatnie jego 
piętro - -  to jedna piękna, okrą
gła sala1, wysoka na 18 metrów, 
przeznaczona na wystawę szcze
gólnie ciekawych eksponatów 
ro ln ic tw a radzieckiego.

Tyle  odnośnie centra lnej czę
ści gmachu. Do nie j przylegają 
skrzyd lś i ich rozw idlen ia za
chodnie i wschodnie przeznaczo
ne na mieszkania dla profeso
rów  (od 2 do 5-cio pokojowych), 
laboratoria , zakłady doświad
czalne i pomocnicze itd. Nie
zw ykle c iekawym  obiektem  bę
dzie wspom niany ju ż  doświad
czalny ogród botaniczny przyle
gający do zachodniego sektora 
gmachu uniwersyteckiego. Z a j
mie on obszar 38 hektarów  i 
znajdować się tu będzie m. in. 
pewnego rodzaju stacja roślin 
ZSRR Zasadzone zostaną wszy
stkie roś liny z całego Związku 
Radzieckiego Stworzy się dla 
nich odpowiednie w a run k i k l i 
matyczne i terenowe. Dla roślin 
górskich tw orzy się sztuczne 
góry, dla polarnych — chłodnie, 
dla trop ika lnych  — cieplarnie, 
dla innych biota itd . Powstanie 
tu także 40 pól z ziemią przy
wiezioną z różnych stron Z w ią 
zku Radzieckiego — dla do
świadczeń nad je j wydajnością 
nad sposobami upraw y rozm ai
tych k u ltu r  itd. Powstaną tu  tez 
sztuczne jeziora z podziemnym 
dopływem  wody dla hodow li

doświadczeńrozm aitych ryb  
nad nim i.

*
Tak więc jest nowy un iw e r

sytet w ie lką  dzielnicą un iw e r
sytecką mieszczącą się w  jed
nym  gmachu. K to  jednak do j
rzy tu ty lk o  o lbrzym ie rozm ia
ry, ty lko  ogrom budow li, ten 
będzie da leki od is to ty  s ta linow 
skiego budownictwa.

W iele la t temu, gdy om aw ia
no pierwszy p ro je k t m etra mo
skiewskiego i obliczano koszty 
jego budowy, by li wśród pro
jektodawców  zwolennicy tan ie
go metra. To znaczy takiego, 
któreby najtańszym  kosztem 
rozw iązało na jbardzie j palące 
trudności kom un ikac ji m ie j
skiej.

K ie row n ic tw o  p a rtii i rządu 
odrzuciło ten punkt widzenia. 
Postaw iło ono sprawę w spo
sób następujący: pokolenia, k tó 
re przejm ą od nas dorobek 
twórczy w inny wiedzieć, że 
budowaliśm y z perspektywą, 
żeśmy m ie li przed oczyma w i
zję społeczeństwa kom unistycz
nego. I dlatego w inno m etro 
być nie ty lko  dogodne, Winno 
uwzględnić nie ty lk o  potrzeby 
transportu  m iejskiego, ale ta k 
że smak artystyczny i poziom 
k u ltu ra ln y  socjalistycznego
człowieka. W inno być piękne.

Ta stalinowska myśl przy
świecała budowniczym  un iw e r
sytetu Połączyli oni w jedną 
całość podstawowe elementy 
stalinowskiego' budow nictw a: 
rozmach i piękno, k u lt  dla 
wspaniałych tra d yc ji a rch itek
tu ry  rosy jsk ie j i najnowsze o- 
siągnięcia technik i, a przede 
wszystkim  dbałość o socja li
stycznego człowieka.

Zbudow ali potężny gmach; 
aby go obejść dookoła po
trzeba co na jm n ie j godziny 
czasu, aby przejść się po ko
rytarzach potrzeba w iele dni. 
A le  to samo można by by
ło powiedzieć o w ie lu  now o jo r
skich drapaczach chmur. Tylko, 
że am erykańskie drapacze — to 
pudła odarte z wszelkie j myśli
0 pięknie. P rojektodawcom  i 
zleceniodawcom budowy tych 
ciężkich i przytłaczających dra
paczy chm ur przyśw iecała jed
na jedyna m yśl: bisnes.

Tu, gdy stajecie przed cudow
nym  pałacem nauki, gdy siada
cie na ławce w o lbrzym im  par
ku okala jącym  un iw ersyte t i 
patrzycie na w spina jący się le k 
ko w górę gmach ogarnia was 
przede wszystkim  zachwyt. 
Można tu siedzieć godzinam i i 
patrzeć na to wspaniałe dzieło 
sta linow skich ludzi.

Tu, gdy wchodzicie do au li
1 przyglądacie się cudownym  
mozaikom przedstaw iającym  
najśw iatle jsze um ysły św iata i 
Rosji, gdy odnajdu jecie w ize
ru n k i Leonardo da V inc i i K o
pernika i Łomonosowa i w ie l
kiego uczonego mongolskiego 
U ług Beka i  sławne nazwiska 
chińskie i n iem ieckie i greckie 
czujecie, że tu w łaśnie jest dziś 
miejsce najgodniejsze dla ich 
nazwisk, tu w łaśnie zna jdu ją  
się spadkobiercy przeszłości — 
bo tw órcy najwspanialszej p rzy
szłości.

Młodzież, k tóra zapełni nowy 
uniwersytet, pokolenia, k tó re  go 
przejm ą będą w iedzia ły, że lu 
dzie epoki S talina budowali z 
perspektywą, że m ie li przed so
bą w izję przyszłości — która 
bezspornie należy do kom u
nizmu.

W  sierpn iu br. załogi w ie lu 
zakładów przemysłu warszaw
skiego w ykona ły z nadwyżką 
swe miesięczne plany p roduk
cyjne.

Załoga W arszawskiej F abryk i 
M otocyk li wykonała plan w 106 
procentach. W arszawskie Z ak ła 
dy Budow y Urządzeń Przem y
słowych w ykona ły  114 procent 
planu, Zakłady Sieci E lektrycz
nych — 106, W arszawskie Za
k łady  Farmaceutyczne N r 1 — 
117, H uta Falenica — 105, a 
W arszawskie Z akłady Przem y

słu Drzewnego 
planu.

A le są również zakłady, k tó 
re w s ierpn iu planów produk
cyjnych nie w ykona ły. Z łoży ły  
się na to różne przyczyny, a m. 
In. zwiększona absencja wśród 
załóg W arszawskich Zakładów 
Przemyślu Odzieżowego N r 1 i 
N r 2, Zakładów  W ytwórczych 
A pa ra tu ry  O świetleniowej T - l l ,  
W arszawskiej F abryk i P rzyrzą
dów i Uchwytów. N ie w ykona
ły  planów również Fabryka im. 
K. Świerczewskiego i C ynkow - 
nia Warszawska. (te)

D o bre  w y n ik i  prób nad w ytrzym ałością  
stropu strunobetonowego

W Stacji Doświadczalnej in 
s ty tu tu  Technik i Budow lanej na 
Ksawerowie prowadzone są od 
k ilku  dni badania w ytrzym ało
ści stropu strunobetonowego, 
które jak dotychczas dają bar
dzo dobre w yn ik i. Deska stru
nobetonowa, pomysłu inż. W. 
Grzegorzewskiego, inż. W. H ła - 
dyn iuka, toż. H. Sobańskiego i 
prof. T. Kluza, grubości 2 cm 
e lim inu jąc całkow icie użycie 
drewna przy szalowaniu stro
pów daje około 60 procent o-

szczędności przy transporcie 
pre fabrykatów  i około 70 pro
cent oszczędności żelaza zbro
jeniowego, w stosunku do uży
wanych już szeroko w budow
n ictw ie stropów typu DMS.

Zbudowany przy użyciu w y
m ienionej deski strunobetono
wej strop w ytrzym a ł obciążenie
15.500 kg na m etr kw adra tow y 
przy pro jektowanym  obciążeniu
14.500 kg na m etr kwadratowy. 
Próby trw a ją .

T E A T R Y
Polski — „O żenek" — g. 19. K a 

m era lny  — „ K ró l i a k to r"  — g. 19. 
N arodow y — „ F irc y k  w  zalotach“
— g. 19. N ow y — „Sen nocy le tn ie j"  
g. 19. Opera — nieczynna Powsze
chny — „G odzien litości" — g. 19. 
Syrena — „To  się pokaże..." — g. 
19.15. N ow ej W arszaw y — „O g ra j
ku i k ró lew n ie  żabie" — g. 17. 
Letn i — „W ach la rz"  — g. 19.15. 
A teneum  — „Zb iegow ie" — g. 19.

K I N A
M oskwa — „Zakazane piosenki" 

g. 15.30, 18, 20.30. P a llad ium  — „Dit>  
ta" — g. 15.30, 18. 20.30. P ralia  — 
„W ilh e lm  T e ll"  -  g. 15.30, 18, 20.30. 
A tlan tic  — „M łodzi m a ry n a rz e "
g. 11, 15, 17.30, 20. Śląsk — „Z a 
kazane piosenki" — g. 15, - 0-
Polonia — „M ałżeństw o ajttorki 
g. 15.30, 18, 20.30. Stolica — „ B e z  a- 
dresu“ — g. 15, 17.30, 20. w r z  
„Stalow i bo jow nicy" — Sj 1«. ‘
20. 1 M a i -  rem ont. Ochota -  „N a 
rzeczona z Turkmenii" — g. 15. 17.30. 
20 Syrena — „Pod niebem  S ycylii"
— a V. to 18 20.30. Tęcza — „Strefa  
zachodnia’“ -  g. 15. I 7-3?- **• „Ło t» lk
— „K aw a le r Z ło te j G w iazdy" -  g. 
17 i 19.30.

PO RANKI
A tla n tic  -  „Rozm aitości" -  g. 

13. Polonia — „M łoda G w ard ia“ — 
I  seria — g. 13, -Syrena — „S/S Orze! 
zaginął" — g- tS.

Cena b ile tów  na poranki wynosi 
1.35 zł.

R A D I O
ŚR O D A  3 W R Z E Ś N IA  

Program  I — na fa li 1322 m.
Program  dnia 6.06, 15.25, W iado

mości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K oncert po
ranny, 6.15 M uzyka rozryw kow a,
7.20 Pieśni i tańce radzieckie, 7.35 
Pieśń5 różnych narodów, 7.50 K a 
lendarz R adiow y, 8.00 M uzyka , 8.55 
Aud. dla k i. V I,  9.15 M uzyka  kam e
ralna, 9.50 P rzerw a, 10.55 Aud. dla 
k i. i —I I ,  11.15 M uzyka  i aktu alno 
ści, 11.45 Głos m ają  kob iety , 12.15 
Na swojską nutę, 12.45 Aud. dla 
wsi, 13.00 Wieś tańczy i śpiewa, 
13.15 K oncert O rk . Szczecińskiej 
Rozgł. P. R. P-d. W ł. Górzyńskiego. 
13.55 P rzerw a, 15.30 Aud. dla dzieci,
16.20 K oncert O rk. W rocław skiej 
Rozgł. P. R- P d. T . Seredyńskiego, 
17.0Ó U tw ory  na obój w w y k . S.

Snieckowskiego, 17.15 Głos m ają  
kobiety , 17.23 M uzyka  rozryw kow a,
18.00 Na szerokim  święcie, 18.20 Śro
dowy k o n c e rt, 19.20 .,W Będkow ie"  
— ode. opow. Edmunda N iz iu rsk ie - 
go. 19.40 K oncert Chóru P. r . p.d, 
J. Kołaczkowskiego, 20.26 W iad. 
sportowe, 20.30 M uzyka  taneczna, 
20.45 Aud. dla wsi, 21.00 K oncert 
C h o p in o w s k i w w yk . T . Żm udziń 
skiego, 21.30 Odpowiedzi Fa li 49, 
21.40 „Targ  w Przew orsku" — ode. 
opow. J. Koprow skiego, 22.00 Z cy
k lu : „N ajp iękn ie jsze  u tw o ry  kam e
ralne". 22.35 M uzyka rozryw kow a.

Program  l i  -  na fa li 367 m.
Program  dnia 7.50, 14.00, W iado

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 Aud dla wsi, 5.20 K oncert 

poranny, 6.10 K alendarz Radiow y, 
6.15 M uzyka rozryw kow a, 6.50 M uzy 
ka rozryw kow a, 7.20 Pieśni i tańce 
radzieckie, 7.35 Pieśni różnych na
rodów. 8.00 P rzerw a, 14.05 In fo rm a 
cje, 14.10 Aud. szkolna, 14.20 K on
cert O rk . Łódzkie j Rozgł. P. R. p.d. 
U. Debicha, 15.10 „M arzen ia  Janka  
Pazura" — opow. J. H ena, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.00 M uzyka staro
francuska w  w yk . H . K ow alskie j — 
wiolonczela. 16.20 D zienn ik  w a r
szawski, 16.35 M uzyka taneczna, 
17.05 Pog. sportowa, 17.15 M uzyka  
ludowa, 17.45 U czm y się ję zy k a  ro
syjskiego, 18.00 K oncert solistów, 
18.80 Fragm enty suit kom p. radziec-» 
kich, 18.50 M uzyka rozryw kow a, 
19.30 M uzyka  i aktualności, 20.00 
K oncert K ra k . O rk . i Chóru P. R. 
p.d. St. G ajdeczkl, 20.40 „Tragedia  
jugosłow iańska" — ode. pow. O. 
M alcew a, 21.26 W iad. sportowe, 21.30 
M uzyka  taneczna, 21.45 „N ajw yższe  
P raw o" -- scenka słuch. Z. Zaw adz
icie', 22.15 K oncert sym foniczny,
23.00 M uzyka operowa.

T E R M IN  U IS Z C Z A N IA  
O P Ł A T  A B O N A M E N T O W Y C H  
P R ZE Z R A D IO  A B O N E N TÓ W

M m istersiw o Poczt t Te legrafów  
przypom ina wszystkim  radioabonen- 
tom o obowiązku uiszczania opłat a- 
bonam enlowych w te rm in ie  do dnia  
7-go każdego miesiąca Abonenci, 
którzy  zalegają w  opłatach sa obo
wiązani uiszczać od każdej zaległej 
opłaty m iesięcznej wysokie dodat
kowe opłaty za każdy miesiąc zw ło
k i. a w przypadkach, gdy zaległe o- 
platy obejm uia 3 lub w ięcej m ie
sięcy -  ponadto Koszty egzekucyjne. 
W zw iązku z powyższym M in is ter
stwo Poczt 1 Telegrafów  wzywa  
wszystkich radioabonentów do ja k  
najszybszego w yrów nan ia  zaległych  
opłat radioabonam entowych oraz 
term inowego uiszczania opłat bieżą
cych

tora Naczelnego 8-33-28 Sekretarz R edakcji 8-32-29 D ział Propagandy 8-08-29. 
-?a Te le fon y  nocne: R edaktor nocny 8-57-62. R edaktor techniczny 7-01-21.
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